Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedyńczy W Krakowie i Lwowie kusztuje 10 centów. - ` 


Przedpłata wynosi: 


kwartalnie 


rocznie 


miesięcznie 
W Krakowie.....******* 20 zr, — Š złr. 71 2 ad. 
W Austrji i Wegrzech .. . 24 — 6 n — 2 n 25 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We F aneji i Anglji . . .. .108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
zwajcarji s.s.s.. 80 frank. — 20 frank, — 7 franków. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencje. 
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Kraków, czwartek * 


Cena'ogłoszeń (inseratów). 


W pierwszym umieszczeniu WićrsZ...++++++++++++43341> 
W każdóm nastepnóm umieszczeniu wiersz 
Stempel od każdorazowego umieszczenia. ....1+1+++++++-+ 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, 
F niżéj wymienione ajencje. 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju*, ulica Mikołajska. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie. Reklamacje nieopieczętowane 
wolne sa od opłaty i uwzglednia sie je tylko w terminie 8 dni. Rẹ- 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy. 


sssesssssssren 


Ajencje przyjmujące przecipłatę. 
Gubrynowicza i Szmidta. — we Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — 

ajencje przyjmujące ogłoszenia: w Er 
w Tarno vrie: Księgarnia Gazdy—w Poznaniu : Administracja Dzi 
winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwinkel N.3.—w Berlinie, MIonachjurm, 
Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgardzie u Haasenstein 


wy Prz yéh: Księgarnia braci Jeleniów. 


ika Poznańskiego — w 
zarichu i 


©wvie: M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Goldwasser 
V7 


y 


cie nad 


WY Erakowie: M. Dworski, Skład papieru ŻiJ. Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 10—We Lwowie : Ksiegarnia 


3 
a ul. Grodzka Nr. 70. —. wre Iiovowie: księg. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 
1eciniu : Haasenstein & Vogler, leuer Markt Nr. 11.— Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstiitte Nr. 2. — Bióro komisowei wywiadowcze dla Galicji i Buko- 
St, Gallen : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — WW Eraniburgu, Fr: 
a & Voglora. — w Paryżu: Księgarnia Władysława Mićkiewieza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


Menem, Berlinie, Lipsku. 


Ogłoszenie przedpłaty 
na ERAJ. 


w Krakowie: 
od 1 września do 30 września © złr. 
od 1 września do 31 grudnia  , 


w Austrji z przesyłką pocztową: 


od 1 wrześ. do 30 wrześ. Szłr. 25c. 
od 1 września do 31 grudnia S$ złr. 


Upraszamy Szanownych Prenumeratorów na- 
szych, którzy od 1go września b.: . prenumeratę 
swa odnowić maja, iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału pracy i nadsyłali wcześnie prenumeratę, 


by nie deznali przerwy w otrzymywaniu dziennika. licznemi zmowami. 


Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztowe, gdyż opłata do 10ciu złr. wy- 
nosi tylko 5 centów, a do 50 złr. tylko 10 cnt. 

Razem z prenumerata nadsyłać można pie- 
niadze na dzieła wydane nakładem wydawnictwa 
„Kraju*, których spis znajduje się między insera- 
tami. 


mj 


"Polityka pruska. 
I. 


Powiedzieliśmy wczoraj; "że trze- 


cim* punktem zbliżenia między Au- pokoju europejskiego. Zaczepnych |145 sierpnia 1871. 
strją i Prusami są kwestje: religijna | dażności nie przypisujemy temu zbli- 


i spółeczna. 

Spory powstałe w łonie kościoła 
katolickiego dały Prusom dobrą spo- 
sobność do urzeczywistniania powol- 
nego dawno pieszczonćj przez rzą 
pruski myśli o kościele niemieckim. 
Ale wystąpienie wprost przeciw ko- 
ściołowi katolickiemu, wystąpienie 
jawne, urzędowe, nie leżało weale 
w tradycjach pruskich rządów, które 
chełpiły się zawsze wielką toleran- 


_cją. Rząd pruski jeżeli występował 


kiedy przeciw kościołowi, to Jedy-|du do narzekania na to zbliżenie. 
nie dla tego, aby nagromadzone przez | Dla Polski tylko zgoda bezwzglę- 


jakiemi się karmiemy od wieku. 


z 


ten cel osiągnąć, miałby wobec ka-|roku "ani r AAA oma e br. 
ikó H q s n . ieniu 
tolików niemiecko - pruskich gotową ski DHO rów x b8 apydatie ży Toy 
wymówkę, iż rząd protestancki- nie | „ dzisiejszym gmachu szkolnym z tych 
może przecież większych ustępstw | pięciu klas pomieścićby się mogło. Mie- 
robić kościołowi, jak rządy kato-|siąc już od tego czasu upływa, a nic o 
liekie. a téj sprawie korzystnego nie słychać; ma 
Ostatnią nareszcie kwestją, która „A i a Ae zupełnie m Er zajął, 

, : cza a dr. brzeziński wzywany 0 ana 

mogła wpły RARE zbliżenie Prus do delegata Skad EYE. jak ię dowiadkije: 
Austrji, jest kwestja spółeczna, kwe-|my, że w gmachu dzisiejszym nie po- 
stja stowarzyszeń robotniczych, któ-|mieścić się nie będzie mogło, skutkiem 


ra w północnych mianowicie Niemć takiego oświadczenia sprawa ta poszła 
"\jznów ad acta. Dziwi nas to oświad- 


czech przybiera groźne rozmiary 'i y „Dzi 

, i „0, 0«, |czenie dr. Brzezińskiego, choćby ‘tylko 
szczególnie tego roku objawia się| gi, togi 126 pidis A dzisiejszym Sk 
Apt zz AA chu mieszczą się od dawna dwie klasy re- 

Kanclerz niemiecki chciał zapewne |alne i jedna paralelka, czyli trzy sale, 
w porozumieniu z Austrją wystąpić |nierachując p5 y są zajęte, x 
rzeciw tym groźnym objawom j'Więc. z potrzeby i nadaiby się miesci 
p boa sa E t $ znalazł | POg?Y > którymto sposobem ułatwiłoby 


; add się przyspieszenie téj tak nagląco dla na- 
przyjazne usposobienie. szego miasta potrzebnćj szkoły. Z cza- 


Oto objektywne zupełnie przed- |sem znalazłoby się 
stawienie powodów — które mo-|ły miejsce, a tymozaśn era” się 
gły wywołać dzisiejsze zbliżenie się ile ONE aona i $ 
dwóch państw środkowćj Europy, |* "5 “99 Mija 
które mają przedewszystkiem wybi-| Lwów. Wyciąg z protokółów posiedzeń 
tny interes w utrzymaniu na razie |wydziału krajowego za czas od 1 lipca do 


(Ciag dalszy.) 

odj” R wc -.| . Wydział przyjmuje do wiadomości o- 
żeniu nie wynikają one Z położenie PBL sia © k; tnińisteraók spraw wownąć 
obu: państw. Głównie zaś zastrzega- trznych z d. 30 marca 1870 do 1. 143 
my się wyraźnie przeciw wszelkim |;ż rada gminna miasta Jarosławia uchwa- 
insynuacjom — na których zbywać |łą uznającą pewną część majątku gmin- 
nie będzie, jakoby to zbliżenie mia- | nego le o wyłączną własność chrześcjań- 
ło na celu restauracją Polski. skiéj ludności, nie przekroczyła bynaj- 

Že tam kiedyś pośrednio mogła- mnićj swego zakresu działania, ani téż 


A wykroczyła przeciw istniejącym ustawom 
by ta myśl powstać nie przeczymy, | gdyż kwestję własności, która do meryto- 


ale dziś przypuszczenie takie nale-|rycznego orzeczenia sądu należy, Zre- 
ży do rzędu tych licznych złudzeń, |gulowało sprawę tylko tymczasowo w celu 

5 i zestąwienia inwentarza majątku gminnego; 
c. k. ministerjum zniosło więc uchwałę 
c. k. namiestnictwa, zatwierdzającą zakaz 
c.k, starosty w Jarosławiu wzgledem wy- 
konania powyższćj uchwały rady gmin- 


A mimo to Polska nie ma powo- 


kościół bogactwa sobić przyswoić. |qna trzech państw _rozbiorowych | nój w Jarosławiu. 


Odbywał on często w tym wzglę- jest groźną, lada antagonizm już daje 
i kcją człowiek l sz; 

dzie funkcją człowieka przy ulujnam oddech wolniejszy. A zresztą 
szczół, mianowicie w prowincjach zapewnienie pokoju choćby na lat 


W sprawie projektowanych przez e. k. 
ministerstwo rolnictwa kursów o sado- 
wnictwie dla służby i nadzorów dróg, 
oświadczono namiestnictwu, iż wydział 


olskich. Po takiém wyjęciu plastrów kilka jest niezmiernie ważnóm dla|krajowy podziela w tym względzie zdanie 


miodu, kościół zostawiał w spokoju. rozwoju mianowicie téj części Pol- 
Ale dziś chodziło o ubicie daleko [sķi — która dziś dźwiga na sobie 
ważniejszćj kwestji o rozdział w ko-|brzemię naszój przyszłości. Korzy- 
kciele katolickim i o stosunek TZzĄ-|stąć z tego pokoju i wzmocnić się 


du do tego rozdziału. 1 ad 
Książę kanclerz jest człowiekiem 


zanadto rozumnym, aby nie miał | 
dostrzedz całego BURN hf to się nam na nie nie przyda, 
wystąpienia wprost przeciw KXoŚclo-|sami musiemy w stanowczćj chwili 


łowi katolickiemu, liczącemu w Niem- 
czech tylu gorliwych zwolenników. 


Wystąpienie takie dla rządu prote-|- 


stanckiego było poniekąd niebezpie- 
czniejsze jak dla rządów katolickich. 
Dlatego tóż książę kanclerz starał 
się przedewszystkióm o nakłanianie 
katolickiego rządu bawarskiego do 
wystąpienia przeciw nowym dogma- 
tom, a gdy to niezupełnie mu się 
udało, chciałby dziś rząd austrjącki 
nakłonić do takiego wystąpienia. — 
Gdyby rzeczywiście udało mu się 


komitetu lwowskiego towarzystwa gospo 
darskiego, wedle którego zaprowadzenie 
takich kursów byłoby najużyteczniejszćm 
w seminarjach tak dla księży, jako tóż 
van I | dla nauczycieli szkół ludowych. 
tak, abyśmy znów stali się czynni-| Załatwiono rekurs dzierżycieli pastwi- 
kiem ważnym w Europie, to nasze ska Nawsie w gminie Skawinka przeciw 
zadanie. Co o nas, bez nas uradzą, | 9rzęczeniu wydziału powiatowego w Wa- 
kale dowicach, tudzież rekurs zwierzchności 
Y |gminnój w Skawinie przeciwko orzecze- 
niu wydziału powiatowego z poleceniem, 
aby wydział powiatowy starał się zała- 
twić ostatnią sprawę ugodą dobrowolną, 
lub gdyby takowa nie przyszła do skut- 
ku, aby wyznaczył dla gminy zastępcę 
do przeprowadzenia sprawy w drodze 
prawa. 


Wiadomości polityczne 
l korespondencje. Wydział uchwalił udzielić wydziałowi 
besidy ruskićj subwencji na teatr ruski 


Kraków. (W sprawie szkoły re-|za drugie półrocze w kwocie 1500 złr., 
alnej). Z początkiem tego miesiąca do- lecz asygnatę takowćj uczyniono zawisłą 
nieśliśmy, że do p. delegata Bobowskie- od zdania komitetu przez wydział kra- 
go nadeszło uwiadomienie tyczące sięjjowy na ten cel ustanowionego. | 
krakowskićj szkoły realnćj, a mianowr- „P. Janowi Frankemu profesorowi tech- 
cie, jeżeli miasto da ubikacje i opał —|niki udzielono subwencji w kwocie 600 
szkoła realna 5-klasowa z początkiem już |złr. na podróż do Londynu na wystawę 


stanąć i zawołać: jesteśmy! 


lepsze dla całćj szko- |. 


światową pod warunkiem, ażeby złożył |ażeby prestacje z dóbr lwowskiego ikora Nie wiemy, co p. Hohenwart pod tym 
działowi krajowemu odnośne sprawo- Į biskupstwa łacińskiego na rzecz szkoły |wyrazem rozumić, ale wiemy, jak go so- 
ada kozłowskićj należycie ubezpieczone zo-|bie Czesi tłómaczą. Przedewszystkićm nie 


nie. 

w Wydział przyzwała na umieszczenie 
118 dokumentów w dziele wydawnictwa 
z archiwum bernardyńskiego fundacji hr. 
Stadnickiego. 

Redakcji ruskiego czasopisma Hospodar 
uchwalił wydział udzielić subwencji na 
obecne półrocze, a mianowicie po 100 złr. 
kwartalnie z góry, jednakże pod warun- 
kiem drukowania tego pisma łacińskiemi 
literami i wpływania skutecznego na pod- 
niesienie wewnętrznój wartości tegoż pi- 
sma. 

Względem najmu budynku należącego 
do fundacji Głowińskiego na uniwersytet 
przedłużył wydział kontrakt dzierżawy 
na 3 lata za roczny czynsz dzierżawny 
15,000 złr. 

Wydział udziela absolutorjum ze zło- 
żonych rachunków kuratorji fundacji To- 
warnickiego. S 
Względem konwersji papierów warto- 
ściowych fundacji stypendyjnych udał się 
wydział do c. k. ministerjów oświaty, 
spraw wewnętrznych i wyznań, tudzież 
do j. eksceleneji ministra dra Grochol- 
skiego, żeby te papiery na okaziciela wy- 
stawione zostały. 

W sprawie uwolnienia fundacji skarb- 
kowskićj od obowiązku względem teatru 
niemieckiego, wezwał wydział kuratorję 
fundacji o wydanie deklaracji do tego 
celu potrzebnćj i radę miejską we Lwo- 
wie, aby w imieniu miasta i publiczności 
lwowskićj złożyła bezwarunkową dekla- 
rację, zezwalającą na ekstabulację praw 
swoich. j 

Następnie przesłano magistratowi lwow- 
skiemu deklarację kuratora fundacji i 
rady administracyjnój względem ułożenia 
stosunków po spodziewanćm uwolnieniu 
fundacji skarbkowskićj od przywileju z r. 
1842. 

Wydział odmawia żądaniu sądu kraj. 
w Krakowie kładącemu kondykt na sub- 
wencję 5000 złr. dla teatru w Krakowie, 
ponieważ wys. sejm nie ustanowił téj 
subwencji dla dyrektora teatru, lecz tyl- 
ko dla samego teatru. 

Odstąpiono kraj. radzie szkolnćj: a) 
prośbę ks. Ludwika Kisieleckiego o sub- 
wencję dla szkoły w Lubieńsku, tudzież 
b) prośbę miasta Złoczowa o subwencję 
dla tamtejszego gimnazjum. 

Wydział nie uwzględnił rekursów : 

1) Jana Pyrtka przeciw orzeczeniu wy- 
działu powiatowego w Białćj, dającemu 
mu pisemną naganę; 

2) nauczyciela przy szkole ludowćj w 
Drohoiczowie przeciw orzeczeniu wy- 
działu powiatowego w Zaleszczykach, od-| 
mawiającego mu żądanego relutum za 
4!/, łatrów drzewa, które w naturze ścią- 
guąć polecono; 

3) naczelnika gminy w Sławentynie 
przeciwko zadanćj przez podhajecki wy- 
dział powiatowy karze 5 złr. za niedba|- 
stwo około utrzymania budynku szkol- 
nego. giz A 
Wydział udziela subwencji w kwocie 
200 złr. redakcji czasopisma Dzwonka. 

Zapisano Zygmunta Jana d. i. Żuk 
Skarżewskiego w poczet szlachty krajo- 
wćj stanu rycerskiego i wydano mu cer- 
tyfikat szlachectwa. 

Wydział załatwił rekurs zarządu dóbr 


stały. 


chcą parlamentu, a przecie w naszćm wy- 


Względem utworzonćj przez byłe to | obrażeniu postulatem jakićjkolwiek jedno- 


warzystwo wzajemnój pomocy prywatnych 
ofiejalistów w Tarnopolskićm fundacji sty- 
pendyjnćj pod nazwą: „stypendja Anto- 
niego Rogola Zawadzkiego* — przyjął 
wydział prawa i obowiązki wypływające 
dla wydziału krajowego z listu fundacyj- 
nego. 

Na dzierżawę myta w Dąbiu przyjęto 
ofęrtę Judy Malera za czynsz 2250 złr. 
na czas od 1 lipca r. b. do końca 1872 
roku. 

Na dzierżawę myta w Breźnicy przy- 
jęto ofertę Weissa za czynsz roczny 


3000 złr. 
Przyjęto ofertę pana J. Czaji na na- 


ści jest parlament. 

Pan Hohenwart nie ma lepszych teraz 
przyjaciół nad Czechów. 

Odnośnie do naszćj ugody uspokaja 
nas urzędowa nota. My sami jesteśmy có 
do tój sprawy spokojni. O takie szaleń- 
stwo, jakieby zmierzało ku zwichnięciu 
paktu węgierskiego, nie posądziliśmy p. 
Hohenwarta; ale ćo nas tylko obchodzi 
i zaniepokaja, to są koryfeusze i przy- 
jaciele nowćj ery. 

Czy p. Hohenwart pewny siebie, że bę- 
dzie miał i nadal tyle siły, by nie do- 
zwolić swoim przyjaciołom klerykalnym 
i feudalnym postawić na swojćm i urze- 


prawę dróg krajowych w powiecie No-|czywistnić swoje własne plany mimo 


wotarskim. 

Nie uwzględniono następujących re- 
kursów : 

1) naczelnika gminy Dzurowa przeciw- 

ko karze 5 złr, zadanćj przez wydział 
powiatowy w Śniatynie za zaniedbanie 
dróg ; 
2) naczelnika gminy w Jaworowie prze- 
ciwko karze 20 złr. zadanćj przez wy- 
dział powiatowy Jaworowski za złe u- 
trzymanie dróg; 

3) przełożonego obszaru dworskiego w 


jego woli? 

Jeśli rząd Przedlitawji ma przekonanie, 
że się dadza pogodzić interesa Niemców 
i Czechów, że jednocześnie można iść 
ręka w rękę z koterją Vaterlandu, a ra- 
zem nie ograniczać swobód obywatelskich 
zasadniczo unormowanych? — wtedy nie 
pojmujemy, dlaczego p. Hohenwart, któ- 
ry wierzy i wierzyć każe tym wszystkim 
pięknym rzeczom, ma się rety fce: z no- 
wym organicznym elaboratem : 

Widocznie w Węgrzech, gdzie interes 


Podbereżu przeciwko uchwale wydziału|jest tylko pośredni przy tych ekspery- 


owiatowego w Stanisławowie względem 

ostarczenia materyałów do budowy mo- 
stu; 

4) naczelnika gminy Horacko przeciw 
uchwale wydziału powiatowego w Dro- 
hobyczy w sprawie drogowej; zmniej- 
szono jednakże nałożoną karę na 2 złr.; 

5) gmin Lgota i Tłuczania przeciw 0- 
rzeczeniu wydziału powiatowego w Wa- 
dowicach w sprawie szutrowania ; 

6) gminy Sadki przeciwko nakazowi 
wydziału powiatowego w Krośnie do bu- 
dowania ławy na rzece Iwli! 

T) naczelnika gminy Kołomyji przeciw- 
ko karze 20 złr. zadanćj przez tamtej- 
szy wydział powiatowy za złe utrzyma- 
nie dróg; 


mentach, zimnićj się zapatrują na rzecz 
całą. Ale to już od trzech tygodni do- 
strzedz było można, że zaczęto w Wę- 
grzech nie dowierzać intencjom jakoby 
li tylko pojednawczym p. Hohenwarta od 
czasu, jak się okazało, że żywioł: czeski 
postępowy, a przytóm czysto-narodowy 
(bo większość ludu reprezentujący) wy- 
kluczony został od konferencji politycz- 
nych i że p. Hohenwart przeważnie się 
oparł na partji, której wyrazem są pano- 
wie Leo Thun i Clam-Martinitz. 

W Węgrzech nie mogą tego pojąć, ja- 
kim sposobem może się rząd cesarski 
opierać na żywiole, który przecie w Wę- 
grzech wzłych i dobrych czasach więcćj 
okazał żywotności niż w innych krajach, 


8) obszaru dworskiego w Lubieńku|a który tam musiał miejsca ustąpić przy 


przeciwko karze 10 złr. zadanćj przez 
wydział powiatowy Jasielski za niedostar- 
czenie drzewa do mostów. 

(Dokończenie nastapi.) 


Wiedeń 28 sierpnia. 

o Już się i węgierskie dzienniki za- 
czynają niecierpliwić z powodu przecią- 
głego milczenia co do punktów ugodo- 
wych p. Hohenwarta, które mają inaugu- 
rować nową erę polityczną. 

Pesti Naplo także rozbierając rzecz, 
stawia pytanie: czy p. Hohenwart boi się 
prasy roznamiętnionćj Wiednia? Jakie to 
maluczkowate! Jeśli istotnie projekta 
rządowe są doskonałe, jak o nich pi- 
szą z jednćj strony, to nie ma żadnej 
prasy w świecie, któraby im mogła szko- 
dzić; można śmiało z niemi wystąpić. 

Niech sobie p. Hohenwart uprzytomni 
czasy, w których się traktowała sprawa 
nasza (węgierska) ugodowa; i wtedy oba- 
wiano się nieporozumień i tłómaczeń ten- 
dencyjnych; pytamy się, czy ta „czarna 
legia nam i rzeczy zaszkodziła? 

o w nocie urzędowćj powiedziano o 


Kozłowa przeciwko orzeczeniu wydziału jedności, jest trochę ciemne, ale do „pół- 
powiatowego w Brzeżanach i odstąpił |światła* w nowćj erze jużeśmy się przy- 
akta krajowćj radzie szkolnój w tym celu, | zwyczaili. 


reorganizacji politycznej krajów korony 
ś. Szczepana innym, nowoczesnym, postę- 
powym czynnikom ? 

Nie chciano w Węgrzech ani przypu- 
szczać, żeby ludziom choć zasługi i po- 
święcenia dla sprawy ojczystćj (w now- 
szych nawet czasach od r. 1861 do 67) 
jak Apponyi, Mailath, Senney itd. oddać 
w ręce ster rządu li z przekonania i do- 
świadczenia, że zasady 1 tradycje zaszcze- 
pione od młodu, zawsze w rękach rzą- 
dzących są i zostają albo podporą albo 
zaporą postępu i wolności, i odnośnie do 
prawidłowych wymogów narodu są dlań 
korzyścią lub szkodą. 

A jednak kto sobie sporządzi dla swćj 
informacji tąbelę porównawczą między 
„Torysami* węgierskimi, a tymi z Czech, 
o których mowa, a szczegółowo między 
urzędnikami za czasów absolutyzmu, czy 
jeden z nich był ministrem oświaty, czy 
drugi jakby suplent gubernatora w Kra- 
kowie, ten znajdzie obawę usprawiedli- 
wioną, ezy p. Hohenwart przy pomocy 
takich politycznych powag czeskich zdo- 
ła przeprowadzić „mir wewnętrzny* w 
praktyce, o którym tyle już nagłoszono 
w teorji. 

Z Lincu donoszą, że robią przygoto- 


O AC WO OOOO WEGA 


KRAKOWIAK 


o wyborach do sejmu szlązkiego. 


Dalej bracia ręka w rękę, na bok zwady, spory, 
Stójmy wszyscy jako jeden, gdy idą wybory. 

Wspierajmy się wszyscy razem jakoby brat brata, 
Bo nas w pole znów wywiodą jak łońskiego lata. 


Baczność bracia! bo nam wrogi chcą zamydlić oczy, 


Wzmocnić jeszcze silnićj jarzmo co nas ciężko 
tłoczy ; 


Bo chcą aby Niemiec na nas jak na pei siadał, | © 


Aby Szlązak, chociaż nie chce, po niemiecku gadał. 


Prawiąc nam o swój kulturze, myśli że nas kupi, 
e nas oćmi i oszuka, że lud szlązki głupi. 

Nie pragniemy tej kultury, ani waszój szprac Y, 

Ani rady, ani zdrady, na co nam te łachy! 


Dzisiaj schlebiasz nam Niemcaszku, bo chcesz 
twojćj góry 

I jakoby kot ukrywasz twe ostre pazury, 3 

Radzisz byśmy samych Niemców wybrali z téj ziemi, 

Byś ty Niemcze był nam panem, my sługami twómi. 


P atrzże się szlązki ludu jakto ferajniści 
Starają się oćmić ciebie dla swojćj korzyści 
Jak nie stojąc przy Austrji, ale przy Bismarku, 
Tak Polakom jąko Czechom deptać chcą po karku. 


Verwalterzy przez swych żydków, przeż swoich 
s pisarzy, 


ąramawiaję na swą stronę gdzie się tylko zdarzy, 


tmani, urzędnicy, nie trzymając z nami, 
Odgrażają: się urmistrzom, by szli za 


Hitenmajstrzy i fersterzy odgrażają chłopku 

e, jak Niemców nie wybierze, nie dadzą zarobku. 
Ferajniści poją chłopów — za halbę gorzały, 
Toż niejeden sprzeda mowę i swój naród cały. 


A gd zamiast narodowców staną Niemcy posły 
To się śmieją ferajniści, że wyborcy osły, 

Że musicie na ich uździe jako konie chodzić, 
Że nie trudno jest Szłązaka Niemcu za nos wodzić. 


Najjaśniejszy nasz Monarcha błogosław mu Panie, 
hce, by każda narodowość miała swe uznanie, 

Chce, by każda narodowość szanowaną była, 

Bo tem wzrośnie miłość ludów i Austrji siła, 


Cesarz pragni stał pod swoim znakiem 

Czech 1) mo TSA E ea Polak 
Polakiem. 

Pan Bóg stworzył — cesarz pragnie podźwignąć 
narody, 

A tu Niemcy do tćj świętćj przeszkadzają zgody. 


Czechom czeska, a nam polska mowa, święta, droga, 
Nią mówimy od kolebki i chwalimy Boga- 

Więc nie chcemy waszćj szprachy mości derdydasy, 
W szkole, w sądzie i w kościele —* minęły te czasy. 


Najjaśniejszy nasz Monarcha chcąc zgodzić narody, 
'Zamianował nam ministrów, co pragną tej zgody, 
A tu szlązcy ferajniści nie chcą słyszeć o tem, 
Tych co wybrał sam Monarcha obrzucają błotem. 


Niemcami! |A kto wroga zgody 


Nasz Monarcha znów powtórnie nakazał wybory, 

By lud lepszych wybrał posłów, niźli do téj pory. 
ludów do sejwu Parada KŻ. 

Ten chce zguby naszéj Austrji i Cesarza zdradza ! 


awski Narodowość wspierał? 


A czy dotąd sejm O 1 
Czyli szukał dobra ludu, który go wybierał ? 


Czy się starał nam umniejszyć podatków ciężary? 
Czyli niechciał z naszych dziatek wykorzenić wiary? 


Wszak posłowie to dzisiejsi ludu przeciwnicy. 
Demel wzbronił nam przez miasto przejścia do 
opicy, 
Iść przez miasto, miasto nasze, przez Ojców gród 
święty ? 
Czyż może być naszym posłem taki wróg zacięty? 


Gdyśmy rolne towarzystwo zawiązali w kraju, 
Napotkaliśmy znów wroga w pośle Obraczaju. 
Samesz trzyma z dajczferajnem, do nas się nie 
skłania, 
Schnejder zaś superintendent chce szkół bez wyznania! 


Doktor Haze, radca szkolny z posłem Sznajdrem 
trzyma, 

A cóż warta taki człowiek, co religji niema? 

Niemcy chcą nam w szkole wydrzeć wiarę z piersi 
dziecka, 

Patrzcie bracia, co to znaczy kultura niemiecka !! 


Jakie to my dobrodziejstwa mamy z Niemiec łaski, 
Niech za przykład służą posły Wałach i Stonawski, 
Po niemiecku mówią licho, krew słowiańską mają, 
A chcąc za mądrych uchodzić z Niemcami trzymają. 


Ten niechaj się zastosuje do cesarskićj woli. 
Niech nikogo się nie boi i takich wybierze, 
Którzy chcą krajowi służyć uczciwie i szczerze. 


Precz z ferajnem! centrałami! bo to zguba nasza, 
Niepoślijmyż więc do sejmu żadnego judasza! 

Kto nam depcze naszą mowe, depcze kraj kochany, 
Kto wróg Słowian, ten nie mote posłem być obrany. 


Niech nie będzie naszym posłem żaden z kultur- 
ników, 

Żaden burmistrz, eo o łaskę stoi urzędników, 

Żaden wróg nasz, żaden żydek, eo z Niemcami 
trzyma, 

Alboż to pomiędzy nami godnych ludzi niema? 


Róbmyż jak nam dobrze radzą przyjaciele szczerzy, 
Stójmy dzielnie jako w boju regiment żołnierzy, 
I jeżeli Bóg nam miły, język nasz i dziatki 

Wybierajmyż zacnych ludzi z tćj szlązkićj czeladki. 


Więc w Cieszyńsko-jabłonkowskićm rozum nam za- 
chwala 

Z Górnćj Suchćj wziąć na posła burmistrza Dostala, 

A z Mistrzowic zaś wybierzcie tego eo jak skała, 

Stał w Ropicy broniąc ludu, nasz Jerzy Cieńciała. 


W Bielsko-strumieńsko-skoczowskićm niech się naród 
zbrata 

I wybierze Zjsenberga z Białéj adwokata, 

A 4 Wydech ogunycńskiów niechaj wybór spotka, 

Tego co z narodem trzyma adwokata Kotka. 


Toć z gmin wiejskich tych do sejmu wybierzmy 
i basta. 


Kto chce silnój Austrji naszćj, pragnie lepszéj doli, | Ależ trzeba wybrać jeszeze dobrych posłów z miasta 


Strumień — Skoczów i Jabłonków Niemców niech 
unika — 


A wybierze posłem księdza Orła Dominika. 


Z Bogumina i Frysztatu z Frydka do Opawy 

Nieeh ksiądz Karol Hudziec jedzie bronić naszćj 
sprawy, 

A z Cieszyna niech na sejmie słuszności nam broni, 

Niemiec, ale sprawiedliwy, pan Gimpel Antoni. 


Tak nasz ludu dokaż cudu, a tym cudem zgoda 
Niech w tym razie wróg wrogowi nawet rękę poda, 
Pokażmy, że kulturniki nie złapią nas w zako, 
Że jesteśmy dzielny naród, a nie głupie bydło. 


Bracia drodzy! niech wybory świadectwo nam 
3 dadzą : 

Że nam Niemcy nie poradzą, ani nas zagładzą, 

Że dopóki Szlązko, Szlązkiem my lud dzielny, żywy, 
To niemieckim vaterlandem nie będą te niwy. 


Wiecie przecie, co nas gniecie, czego nam potrzeba, 

Toć my Niemcom nie żałujem tego kęsa chleba, 

Aje niech nam nie przewodzą swym rozumem cia- 
snym, 

Niech nie gnębią naszćj mowy w naszym kraju 
własnym. 


Niech nam żyje nasz Monarcha i obaczyć raczy, 

Że lud szłązki chce inaczćj — garść Niemców inaczéj, 
Że narodowości zgoda naszą Austrję zbawi, 
Do wyborów ! w imię Boże! Bóg pobłogosławi! 


O. 


2 


wania na przyjęcie Najj. Pana wraz z na- 
stępcą tronu, którzy pozór do stolicy 
wyższćj Austrji, zkąd cesarz uda się na 
spotkanie cesarza Wilhelma do Salebur- 
ga, kiedy tenże będzie wracał z wód Ga- 
 steinu. Mówią, że kanclerze obu państw 
tym razem będą obecni przy konferen- 
cjach czy rozmowach obu monarchów. 
Dla konjektur szerokie pole. 
Piszą także, że biskup Rudigier przy- 
ay w Lincu mieszkanie dla Najj. 
ana. Łaskę tę miał otrzymać. Dla cen- 
tralistów okropność. 


Angilja. 


[Powszechne oburzenie na rząd 
z powodu rozruchów w Dublinie — 
minister wojny.| 

Dziennikarstwo angielskie mówi z naj- 
większóm oburzeniem o postępowaniu po- 
licji dublińskićj w Feniks-parku. Organa 
opozycyjne napadają na rząd z największą 
zaciekłością, dzienniki Bbóralne czynią 
to samo, tylko tonem nierównie łagodniej- 
szym. Czy dla Anglji są inne, a dla Ir- 
landji inne prawa? — zapytuje Times. 
W Anglji rząd zezwala na mityngi w Tra- 
falgar-skwerze, a w Dublinie nie mogą 
się odbywać najniewinniejsze zgromadze- 
nia. Dlatego, aby prawa były szanowane, 
muszą być zarówno wykonywane w ca- 
łóm państwie. Zachowawezy Standard 
żąda od ministerjum wyjaśnienia, dlacze- 
go w Londynie mogą publicznie mówić 
tacy ludzie, którzy są wyznawcami ko- 
munizmu, ateizmu etc., a w Dublinie po- 
stępują najniesłusznićj z ludźmi spokoj- 
nymi, jak np. Smith. Kraj powinien zba- 
dać — powiada Standard — postępowanie 
tych panów, którzy znowu rozbudzili nie- 
nawiść w Irlandczykach, niknącą powoli 
pod wpływem zautania i przyjaźni. 

Morning Avertiser, w ogóle dosyć nie 
przyjazny stronnictwu narodowemu w Ir- 
andji, także potępia czyny policmenów, 
robiąc przytćm uwagę, że „brak sprytu 
u rządu jest również systematyczny, jak 
i jego nieudolność.“ ' 

Nawet Dażły- Telegraph broniący zazwy- 
czaj wszystkich rozporządzeń rządu w Ir- 
landji, tym razem mówi o nich dosyć 
ozięble i wypowiada życzenie, aby zapa- 
dła jakaś uchwała w kwestji zwoływania 
mityngów w parkach. Na korzyść rządu 
ta ostatnia gazeta to tylko przytacza, że 
stósownię do brzmienia prawa, w tym ra- 
zie jednak dosyć niejasno wyrażonego, 
rząd miał prawo rozpędzić mityng. 

Minister wojny swojém nietaktycznóm 
postępowaniem także bardzo wiele za- 
szkodził ministerjum. Na ogólne żądanie 
parlamentu i narodu miano połączyć woj- 
ska linjowe, milicję i ochotników w obo- 
zie pod Berkehyr i tam odbywać ćwi- 
czenia wojskowe. Podobne naśladowanie 
systemu pruskiego zjednało pochwały mi- 
nistrowi i cała Anglja z niecierpliwością 
oczekiwała miesiąca października, aby 
ps Europą popisać się swoją armją. 

rzynajmnićj, powiadali, Anglja niedarmo 
wydaje na budżet wojenny 31'/, t. funtów 
szterlingów, w razie napaści mamy armję, 
która będzie mogła odeprzeć najazd. Już 
się ochotnicy zewsząd gromadzić poczęli, 
a gościnni fermerowie Berkchyru ofiaro- 
wali swoje pole pod obóz. 

Raptem minister zmienia swój zamiar. 
Zażądano w izbie wyjaśnień. Minister woj- 
ny Cardwell odpowiada, że w tym roku 
będą późne żniwa, a zatóm wojska mogą 
fermerom znaczne zrządzić szkody. Od- 
powiedziano mu, że w październiku zaw- 
sze się żniwa kończą. Zagadniony w taki 
sposób minister zwala wszystko na po- 
godę, która wtym roku ma być złą, a 
on przez troskliwość nie chce wójsk na- 
razić na choroby. Powszechne oburzenie 
izby i dziennikarstwa było odpowiedzią 
na ten niezręczny wybieg ministra. Słu- 
sznie więc dzienniki robią uwagę, że po 
zużytkowaniu bajecznych sum na wojsko 
rząd nie ma środków na zgiomadzenie 
w obozie 20 tysięcy ludzi. 


Francja. 


Otrzymaliśmy następującą odezwę: 
[Delegacja wyborcza do emi- 
gracji Pólskiój| 


Szanowni Bracia! 


Wiadomo wam, że jeszcze w dniu 8 
czerwca 1870 r. założonóm zostało we 
Lwowie Towarzystwo Opieki Narodowej, 
w celu niesienia wszelkiego rodzaju po- 
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Szkic z Petersburga 
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— Wszak to pieniądze brzękły — rzekł 
kwartalny, słysząc jakiś stuk, a nie zdo- 
ławszy dojrzeć, co Czertkow pochwycił. 

— Cóż panu do tego, co mam! 

— To R tego, Żeś pan zaraz powi- 
nien zapłacić gospodarzowi komorne; to, 
że masz pan pieniądze, a nie chcesz pła- 
cić — ot co. 

— No to zapłacę mu dziś. 

— Czemuż pan pierwéj płacić nie 
chciałeś? kłopoczesz tylko gospodarza i 
policję ściągasz. 

— Dlatego, że tych pieniędzy nie cheia- 
łem ruszać. Ja mu dziś wieczorem zapła- 
cę wszystko, a jutro opuszczam mieszka- 
nie, bo nie chcę mieszkać u takiego go- 
spodarza. 

— No Iwan Iwanowicz, on panu dziś 

`- zapłaci — rzekł kwartalny, zwracając się 
do gospodarza — a co się tyczy... gdy- 
byś pan i dziś wieczorem nie był zaspo- 
kojony, to już wybacz panie artysto... 

Rzekłszy to, włożył na głowę trójgra- 
niasty swój kapelusz i wyszedł do sieni, 


czności wobec najwierniejszych 
synów, by ci, co ojczyznie 


mocy emigracji naszéj rozrzuconéj po 
wszystkich niemal krajach. 

Nowo niedawno ogłoszona odezwa ra- 
dy opiekuńczéj, nacechowana szczeremi 
uczuciami braterstwa dla nas, wyrażne ob- 
jawia życzenie bliższego porozumienia się 
z nami, przez wyprowadzenie z naszego 
łona komisji, któraby w bezpośrednie z ra- 
dą opiekuńczą lwowską wszedłszy sto- 
sunki, służyła za pośrednika pomiędzy nią 
a aai 

Otóż, obywatele, tak z powyższych po- 
wodów, jako też z uwagi na obecny kry- 
tyczny stan emigracji naszćj we Francji; 
chcąc ją ochronić od nędzy, a zarazem 
zabezpieczyć godność charakteru narodo- 
wego od skazy, z tych mówimy powo- 
dów, Polacy na zgromadzeniu w Paryżu, 
w dniu 5 sierpnia, postanowili zawezwać 
emigrację do wyborów na członków ko- 
misji pośredniezącećj, złożonej z piętnastu 
członków, następnie wybrawszy delegację 
wyborczą, przystąpili do wotowania i za- 
rządzili zbieranie wotów na miejscu. 


Zamieszczając poniżćj dotychczas otrzy- | 


many rezultat wyborów wzywamy was 
obywatele, do dalszego i bezwłocznego 
wotowania na piętnastu członków. W wy- 
borach zostawia się wszelka swoboda — 
nadmieniamy tylko, aby wybrani mieszkali 
w Paryżu, 
chcieli i mogli. Ponieważ czas nagli, 


KRAJ z czwartku 31 sierpnia. 


Edmund, doktor 117, 6) Jędrzejewicz Lau- 
ry-Henryk, podpułkownik 1u2, Bal 
czewski Aleksander, ksiądz 99, '8) Omiń- 
ski Antoni, kapel. weter. olskich 99, 
9) Gasztowtt Wacław 97, 10 Landowski 
Edward, doktor 95, 11) Ruszczewski Hie- 
ronim, pułkownik 93, 12) Staniewicz Syl- 
wester 88, 13) De Jean Wolski Aleksan- 
der 83, 14) Gałęzowski Józef, pułkownik 
81, 15) Grochowski Wincenty 80, 16) Pe- 
tion Eustachy, b. uczeń szkoły St. Cyr 79, 
17) Tołoczko Lucjan 73, 18) Nowosiel- 
ski Władysław 72, 19) Bieńkowski Sta- 
nisław 69, 20) Cichorski (Zameczek) Wł. 
pułkownik 68, 21) Groldsztein Edward 66, 
22) Sytta Marceli 62, 23) Słowacki Jan 
60, 24) Stodulski Tadeusz, ksiądz 46, 20) 
Dybowski Jan 34, 26) Zawadzki Jan 12, 
21) Tarnowski Remigjusz 8, 48) Klime- 
cki, ksiądz 7. 

Nadto kilkunastu obywateli otrzymało 
po głosów 3, 2 i 1. 

Paryż d. 23 sierpnia 1871 r. 

Sekretarz delegacji 
Wł. Kamieński. 

Uwaga. Obywatele dr. Korabiewicz Ed- 
mund, Grasztowtt Wacław i Grochowski 
Wincenty, zawiadomili listownie delega- 
cję, iż z ważnych powodów odmawiają 
zasiadania w komisji pośredniezącćj, gdy 


lub do Paryża przenieść z by wybranymi byli. 


— [Młodzież polska] kształcąca 


znaczamy termin jeden i ostateczny najsię w Paryżu, związała się w towarzy- 


dzień 15 września, po upływie którego 
nadesłane wota uważane będą za niebyłe. 

Nie czekając wszakże na ostateczny 
wypadek z wotowania, winniśmy was za- 
wiadomić, że ci piętnastu obywateli, któ- 
rzy dotąd. najwięcćj wotów otrzymali, za- 
wiązują się natychmiast w komisję tym- 
czasową i wejdą w stosunki z radą opie- 


stwo dla wspólnćj pomocy. Otrzymaliśmy 

dotyczące uwiadomienie, które podpisali: 
Prezydujący: 

Wyszomirski Ignacy (ucz. sz. medycznej), 

Kasprowicz Piotr (ucz. szkoły górniczej), 

Salutryński Kugenjusz (z wydziału med.), 

Majzel Gustaw (ucz. szk. dróg i mostów). 
Sekretarz: 


ki narodowej we Lwowie. Odwlekać tego | Hertel Maksymiljan (ucz. sz. dróg i móstów). 


nie można, gdyż nędza coraz więcćj czuć 
się daje. Po obliczeniu zaś wotów w o- 
znaczonym terminie, obywatele większo- 
ścią wszystkich zebranych wotów wybra- 
ni, zasiądą legalnie w komisji pośredni- 
czącćj i ogół o jéj ukonstytuowaniu się| 
zawiadomią. 

Jaki jest charakter towarzystwa opie 
kuńczego krajowego, taki sam będzie i 
waszćj komisji, to jest czysto-polsko-opie- 
kuńczy. Polityka z towarzystwem opie- 
kuńczem nie ma nic wspólnego i dla te- 
go do składu rady, jak i do komisji wcho- 
dzą i wchodzić mogą ludzie różnych o- 
pinji i wyznań, 'bo też różnej są opinji 
potrzebujący wsparcia i opieki. 

Atrybucje i czynności komisji pośre- 
dniczącćj opierać się będą na duchu pa- 
trjotycznćj odezwy założycieli towarzy- 
stwa opieki narodowćj z dnia 8 czerwca 
1870 r. a mianowicie na następującym 
z nićj ustępie: 

„Naród ścierpieć nie może, by 
ciążyła na nim wina niewdzię- 


życie nieśli w ofierze, narażeni 
byli na nędzę lub żebraczą mu- 
sieli wyciągać rękę, nie może 
ścierpieć, by którykolwiek z nich 
z niewoli wróciwszy lub wygna, 
nia, czuł się obcym na ziemi 
krwią ran jego użyżnionćj, 
wdowy i sieroty po ofiarach spra- 
wy narodowój żyły w opuszcze- 
niu.“ 

Komisja też takiemi przejmując się u- 
czuciami, nie opuści naszych stareów, 
schorzałych, naszych wdów, dzieci, sierot; 
wyszukać zdoła prawdziwie potrzebują” 
cych a kryjących się, bo z biedą skro- 
mność często w parze chodzą; dla mło- 
dzieży obmyśli środki kształcenia się i u- 
kończenia nauk, sztuk lub rzemiosł, a u- 
żytecznych krajowi wyszle do kraju, aby 
tam na jego pożytek pracowali. 

Czas nadszedł, aby zrzucić z siebie za- 
graniczną a ciążącą na sumieniach pol- 
skich jałmużnę, tego chce kraj i my wary- 
scy, a zatem daléj do wotowania Bracia! 

Pozdrowienie braterskie. 

A. Chrystowski, Grabski, Witkow 
ski Karol, Kamieński Władysław, 
Urbański Konrad. 

Prosimy o nadsyłanie wotów franco 
pod adresem Mr. Antony-Grabski, 4, rue 
du Four-Saint-Jacques, h Paris. 
Sprawozdanie delegacji wyborczój do dnia 

22 sierpnia b. r 

a) Głosujacych 163; 

b) Ilóść głosów otrzymali obywatele jak 
następuje: 

1) Czapski Józef, jenerał 135, Jurkie- 
wicz Teofil, magister prawa 134, 3) Za- 
mojski Władysław, brabia 132, 4) Mazur- 
kiewicz Wincenty 131, 5) Korabiewicz 


.. 


a za nim posunął się gospodarz ze spu- 
szezoną głową, adaje się, czómś bardzo 
zajęty. 

— Chwała Boga! djabli ich wzięli, — 
rzekł Czertkow słysząc, jak się zamknę- 
ły drzwi w przedpokoju; spojrzał do nie- 
go, wysłał po coś fos chcące zostać 
sam zupełnie — zamknął za nim drzwi, 
a wróciwszy do pokoju, począł z drże- 
niem serca rozwijać rulon. — Były tam 


dukaty nowiutkie co do jednego, lśniące, 
jak ogień. 


Prawie oszalały siedział przy téj kupie 
złota, wciąż jeszcze pytając siebie : 
to nie sen. 

Było ich tysiąc, zwitek „był takiż, jaki 
widział we śnie. Kilka minut przerzucał 
je, przepatrywał i wciąż jeszcze nie był 
zupełnie przytomnym. - Wyobraźnia po- 
częła mu rysować te wszystkie podania, 
o których słyszał, o skarbach, szkatuł- 
kach z skrytemi kryjówkami, w których 
dziadowie wnukom chowali pieniądze. — 
Myślał: Czy i to czasem nie dziadek ja- 
kiś umyślił podarek zrobić wnukowi u- 
krywszy pieniądze w ramy portretu fa- 
milijnego. 

Z głową nabitą romantycznemi baśnia- 
mi, począł myśleć: czy niema tu jakićj 
łączni tajemnćj z jego losem, czy czasem 
istność portretu nie jest poł czoną z istno- 
ścią jego osobistą i to nabycie czy nie 
jest jakiómś fatum. Z ciekawością począł 


azali 


— [Posiedzenie zgromadzenia 
narodowego] z d. 24go sierpnia było 
jedném z tych skandalicznie burzliwych, 
po których zwykle p. Thiers podaje się 
do dymisji. Tym razem była ona już na 
serjo napisana i wysłana do prezesa zgro- 
madzenia, ale ją w drodze od gabinetu 
prywatnego p. naczelnika władzy wyko- 
nawczój do sali posiedzeń, minister Lam- 
brecht, deputowany Peulvóć i inni po- 
darli. 

Rzeczywistego powodu tak silnego wzbu- 
rzenia izby, a raczéj większości izby nie 
było, był tylko powód pozorny. Rzecz 
szła o rozwiązanie gwardji narodowych. 
Dyskusję nad tym wnioskiem rozpoczął 
jen. Pelissier, utrzymując, że jest niepoli- 
tycznóm i nie na czasie rozwiązanie gwar- 
dji, bo gwardje dużo przyczyniły się do 
obrony kraju, bo stan Europy jest nie- 
pewny, bo miasta bez straży obywateli 
byłyby na łasce pierwszego lepszego a- 
wanturnika, bo współudział gwardji jest 
potrzebny żŻywiołowi wojskowemu w u- 
trzymaniu i obronie porządku, bo roz- 
wiązanie jéj może wywołać nowe walki, |. 
bo jest niesprawiedliwóm zarówno karać 
winnych z niewinnymi. Komuna — do- 
daje w końcu jen. Pelissier — nie może 
być dowodem niebezpieczeństwa téj in- 
stytucji, gdyż historja wykaże późnićj, że 
główną przyczyną powstania paryzkiego 
była wojna z cudzoziemcem. (Oklaski na 
lewicy — protestacje na prawo.) 

Wprost przeciwnie przemawiał p. de 
Meaux. Mówca rozwijał tę myśl, że in- 
stytucja gwardji narodowej nie może się 
pogodzić z wolnóm wykonywaniem gło- 
sowania powszechnego. Każdy obywatel 
ma prawo do kartki wyborczćj, ale nie 
ma prawa do strzelby. Trzeba albo wszyst- 
kich uzbroić, albo nikogo; mówca prze- 
mawia za tóm ostatnićm. Instytucja gwar- 
dji narodowój była zawsze tylko przy- 
czyną nieporządku, zaburzeń, a zresztą 
jest przeciwną instytucjom wojskowym 
mającym się wkrótce wprowadzić. (Wy- 
krzykniki na lewo.) 

Ostatnie wypadki wykazały, że nie je- 
steśmy silniejsi z gwardją źle zorganizo- 
waną, źle uzbrojoną i źle wyszykowaną 
na wojnę z cudzoziemcem. Sama obawa 
wywołania wojny domowej z powodu roz- 
wiązania gwardji, jest najdobitniejszćóm jéj 
potępieniem. (Oklaski na prawicy.) 

Co myśleć o instytucji, która obraca 
przeciwko państwu broń daną jéj przez 
państwo? (Nowe oklaski.) 

Zwlekanie z rozpuszczeniem gwardji 
było może dobre wtenczas, gdyśmy stali 
naprzeciw Prusaków. Dziś byłoby ono 
za ciężką odpowiedzialnością przed Bo- 
giem i ludźmi. Nie chcę ja oskarżać rzą- 
du — mówi p. de Meaux — ale stwier- 
dzam fakt, A dotąd nie rozwiązano w 


oglądać ramy: na boku było wyżłobienie 
zasunięte deszezułką tak udatnie i nie- 
znacznie, że gdyby nie ważna ręka kwar- 
talnego, skarb pozostałby tam do końca 
świata, 

Patrząc na portret, znów był zachwy- 
cony robotą 1 dziwnóm wykończeniem 
ócz, lecz one już nie wydawały mu się 
tak strasznymi, mimo to, że w duszy za 
każdą razą zostawało dziwnie wstrętne 
wrażenie. 

— No — rzekł do siebie — pni 
czyim ty jesteś dziaduniem, a cię za 
szkło w złote ramki oprawię. Potóm po- 
łożył SK na kupie złota, pieniądz za- 
łaskotał dłoń, serce néa R silnie. — 
Cóż z nimi począć — myślał utkwiwszy 
w nich wzrok. — Teraz jestem spokojny 
przynajmnićj na trzy lata; mogę się zam- 
knąć i pracować! Mam już teraz i farby 
i stół i utrzymanie i kąt — nikt mi prze- 
szkadzać i dokuczać nie będzie. Kupię 
manekin wyborny, — zamówię tors gip- 
sowy, odleję nogi, postawi ale na- 
kupię sztychów z arcydzieł, — Ha! jak 
tak popracuję trzy lata, dla siebie, nie 
śpiesząc na targ — wszystkich prześci- 
gnę i będę sławnym artystą ! | 

Tak mówił w takt natchnień rozumu, 
lecz w głębi brzmiał inny głos donośnićj 
i dźwięcznićj i gdy znowu spojrzał na 
złoto, nie tak przemówiły doń 22 lat i 
namiętna młodość. 
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Lyonie, Tuluzie i innych miastach gwar- 
dji narodowych, które tak długo chroni- 
ły się pod czerwony sztandar. Jestem 
wdzięczny rządowi za pokonanie powsta- 
nia, ale sądzę, że rząd, gdyby mu zabra- 
kło siły materjalnćj, mógłby dla porząd- 
ku i dobra kaja zaczerpnąć potężnój 
moralnćj pomocy w tém zgromadzeniu, 
które nigdy jéj nie odmówiło i na kun 
kraj wie, że może zawsze liczyć, (Żywe 
oklaski na prawo.) 

Po tćj uszezypliwój przemowie pana 
de Meaux, zerwał się żywo do odpowie- 
dzi p. naczelnik władzy wykonawczej. 

Mam tylko — mówi p. Thiers — krót- 
kie uwagi do przedłożenia zgromadzeniu 
i spodziewam się, że one otrzymają wa- 
sze porami: Poprzedni mowca po- 
wiedział wam co może zgromadzenie, te- 
raz ja wam powiem co ja mogę. Wy- 
bierzcie potóm. Idzie tu o kwestję zasa- 
dy, na którą nie jednakowo zapatruję się 
z poprzednim mówcą. Zapewne, gwardja 
narodowa nie jest zorganizowaną w naj- 
doskonalszy sposób, a w złych rękach 
broń jest niebezpieczna; ale niesprawie- 
p jest mieszać wszystkie gwardje 
w tój k riyo i mówić, że wszystkie są 
winne. (Przerywania na prawo.) 

Proszę, aby mi nie przerywano i żą- 
dam abyście się sami szanowali, szanując 
człowieka, któregoście obdarzyli swóm 
zaufaniem, a który upada pod ciężarem. 

Mówię więc, że potrzeba będzie zreor- 
ganizować armję. Ci, którzy ją chcą znieść, 
nie JSK ERĄ się nad wszystkiemi ustu- 
gami, jakie już spadają na armję regu- 
larną. Wi każdóm mieście we Francji jest 
straż miejska, która nie może być odda- 
ną jak tylko miastu i na którą wojsko 
nie wystarczyłoby. 

Zapewne, że ta straż nie powinna być 
powierzona wszystkim, gdyż sądzę, że 
jeżeli wszyscy mają prawo do głosowa- 
nia, to jednak wszyscy nie mają prawa 
do noszenia broni, ale powtarzam, że ar- 
mja nie wystarczyłaby do strzeżenia 
wszystkich miast Francji. Wiem to z trzy- 
dziestoletniego doświadczenia. Jakim spo- 
sobem zadosyć uczynić téj potrzebie? To 
kwestja, którą rozwiąże prawo o reorga- 
nizacji wojskowćj. W Paryżu np. nie 
chcieliśmy powierzyć straży miasta jak 
tylko rękom pewnym, tak że dziś bez- 
pieczeństwo stolicy jest zupełnie zape- 
wnionem. 

.Przystępuję teraz do kwestji stó- 
sowności. Prawda, że są gwardje narodo- 
we, które powinny być rozpuszczone. 
Kiedy? i w jaki sposób? to są pytania, 
które należy zostawić decyzji i wyborowi 
władzy wykonawczćj. Postępując inaczej, 
straszy się kraj i wyrządza mu się nie- 
słychane złe; niszczy się kredyt, będący 
dziś naszą jedyną ucieczką; dostarcza się 
pozorów cudzoziemcowi nasz kraj zaj- 
mującemu i jest się usłużonym zdradziec- 
ko, przez nieprzyjaciół obecnego porząd- 
ku rzeczy. Ale czyż niebezpieczeństwo 
jest tak wielkie jak sądzą? Otóż! mówię 
to sumiennie i w pełni mojćj odpowie- 

zialności, oświadczam na mój honor „przed 
historją: że materjalny porządek nie jest 
w niebezpieczeństwie. (Przerywania na 
prawo.) 

To nie wasze przerywania, które za 
niego odpowiadają, ale ja sam. (Żywe o- 
klaski na lewicy.) 

Cóż to! jesteście strzeżeni tu przez ar- 
mję ze 150,000 ludzi i nie jesteście spo 
kojni? (Żywe oklaski na lewo; hałas na 
prawo — wzburzenie.) 

Ta armja dała już dowody, i co do 
mnie, wyznaję, ona mnie zupełnie uspo- 
kaja. (Nowy hałas na prawicy.) 

Zaraz będę mówił o moralnym porząd- 
ku, ale utrzymuję, że gdyby materjalny 
nieporządek miał powstać, zgniótłbym go 
natychmiast. (Na prawo: wiemy o tóm 
dobrze!) 

W Lyonie i u bram Lyonu jest 30,000 
żołnierzy, armja pewna i wierna, którą 
dowodzi doświadczony jenerał, i "gdyb 
pojawiła się jaka zachcianka nieporząd- 
ku, z pomocą kolei żelaznych, zgnietli- 
byśmy natychmiast szaleńców i sprawców 
zamieszania. Trzeba żeby kraj wiedział, 
że jego spokój jest zapewniony. 


Co zaś do nieporządku moralnego, to 
przyczyną jego, podług mnie, być może 
że nie kB was, są nasze rozsterki i 
nasze namiętności. Co do mnie, oto moja 
polityka: Nie mam innćj troski, an! innćj 
pracy, jak tylko nie pozwolić stronni- 
ctwom do rzucenia się na siebie. (Poru- 
szenie.) 

Rzeczpospolita jest jedyną moją troską. 
Nie należę do żadnego stronnictwa. Mam 


Teraz w jego mocy to wszystko, na 
co do dziś patrzał oczyma zazdrości, | d 
czóm się zachwycał z boku, połykając 
ślinkę. — Krew w nim zadrgała gdy le- 
dwo pomyélat o tém. Frak modny, mie- 
szkanie okazałe — to wielkanoc po dłu- 
gim poście; teatr, cukiernia i jeszcze... i 
jeszcze. — chwycił pieniądze i wybiegł 
na ulicę. 

Najpierw wbiegł do krawca. 
od stóp do głów... jak dziecko począł 
bez przerwy opatrywać siebie — naku- 

ił perfumów, pomad, najął bez targu na 
Konni prospekcie mieszkanie przepy- 
szne z zwierciadłami, z oknami o całko- 
witych szybach; bezmyślnie kupił w ma- 
gazynie drogą lornetkę , bezmyślnie na- 
kupił mnóstwo krawatek różnych — wię- 
cćj, niż było potrzeba; u perukarza wło- 
sy ufryzował. — Bóg wić po co, dwa 


Ubrany 


miarę przysmaków w cukierni; wreszcie 
zaszedł do francuzkićj traktjerni , o któ- 
rój tylko niby o Chinach coś słyszał. 
Tam rozparłszy się jadł obiad, hardo 
spoglądając w około, a co chwila popra- 
wiając pukle włosów; wypił butelkę szam- 
pana, o, którym także dotąd ledwo za 
słyszał; — zaszumiało mu w głowie i 
wyszedł na ulicę dziarsko , według przy- 
słowia rossyjskiego : djabłu nie brat, 
Przespacerował się po trotoarze, lornetu- 
jąc przechodniów. Na moście zauważył 


razy po ulicy przeleciał karetą, zjadł nad|ju po izbie, a myślą wzbijał się Bóg wie, 
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moje osobiste przekonania; b 2 na cze- 
le władzy, muszę usuwać. Powinienem 
pamiętać, że nazajutrz po wielkićm zwy- 
cięztwie umiarkowanie jest największym 
obowiązkiem rządu rozsądnego i powie- 
działbym odważnego. Przez 40 lat zwal- 
czając namiętności, dziś więcćj jak kiedy- 
kolwiek chcę uspakajać umysły. Jako 
nieprzyjaciel gwałtownych środków, pa- 
trzę, badam i jestem gotów na uśmierze- 
nie nieporządku gdziekolwiek on się ob- 
jawi, ale nie pozwolę na wyznaczenie mi 
terminu. Co odrzucam w projektowanym 
wniosku, to obowiązek działania natych- 
miast na wszystkich miejscach terytorjum. 

Nie obawiam się, powtarzam, niepo 
rządku materjalnego, ale w umysłach. 
Urzędnicy ostrzegają mnie o _niebezpie- 
czeństwie nagłego działania. Ofiarowano 
nam 5 miljardów; mamy ich zapewnio- 
nych dwa. Ale trzeba będzie i inne od- 
szukać; wszystkie kredytowe operacje nie 
SĄ zakończone i nie uwierzycie, co za 
szkodę może wyrządzić naszemu kredy- 
towi najmniejszy niepokój. Rząd, oparty 
na kre rób sile, powinien być spo- 
kojny. Znam ja istniejące namiętności i 
nie lękam się ich. 

Powiedziano z tej mównicy, że jestem 
w niezgodzie na kilku punktach z częścią 
tego zgromadzenia. To prawda. Otóż! 
macie w sobie taką potęgę, jaką jeszcze 
nigdy nie posiadało zgromadzenie. Gdy- 
bym był adabyta człowiekiem, starałbym 
się wam pochlebiać. Ale nie jest to moja 
polityka, i sądzę, że rząd ma prawo prze- 
mawiać do was Gliiarcie i ile kroć razy 
się omylicie, powiedzieć to wam. (Wrza- 
wa na prawo.) 

Lękam się, słysząc ilość przerywają- 
cych mi głosów, czy „zaufanie, któreście 
we mnie pokładali, nie zostało zachwia- 
ne. (Na lewo: Nie! Nie! — Głos na pra- 
wo: Tak!) 
Wiem jakie postanowienie nakazuje mi 
widowisko, którego jestem świadkiem, i 
dlatego nie mam już ani słowa do powie- 
dzenia zgromadzeniu. (Żywe oklaski na 
lewicy. Długie wzburzenie. Posiedzenie 
przerwane.) 
Podczas tego to antraktu odbyła się 
ta scena napisania i podarcia prośby o 
ymisję przez p. Thiersa. Przestraszona 
większość izby tyle energiczną postawą 
swego naczelnika, chętnie zgodziła się na 
nastepujący wniosek p. Billot z poprawką 
Jen. Ducrot: 

nQwardje narodowe będą rozwiązane 
we | wszystkich gminach we Francji, w mia- 
rę jak okoliczności i postęp w reorgani- 
zacji armji na 
r. 1868 (poprawka jen. Duerot) na to po- 
zwolą. Te operacje dą wykonane przez 
rząd pod jego odpowiedzialnością i w jak 
najkrótszym czasie.“ 
Wniosek ten przeszedł większością 488 
głosów przeciw 154. Część skrajnćj le- 
wicy z Qambettą i Guinetem na czele, 
wstrzymała się od głosowania. 

Pan Thiers oświadczył się zadowolo- 
nym z ostatecznego esa tego pa- 
miętnego posiedzenia. 

Poprawka jenerała Ducrot: na pod- 
stawie prawa z r. 1868, która zdac 
dowała większość zgromadzenia do przy- 
jęcia wniosku p. Bullot, ma to znaczenie, 
że gdy według poprzedniej redakcji trze- 
ba było czekać na rozwiązanie gwardji 
narodowćj aż do zupełnej reorganizacji 
armji, dziś dosyć dostatecznćj ilości woj- 
ska regularnego, zdolnego do utrzymania 
bezpieczeństwa w jakióm mieście (Lion 
jest w tym przypadku), aby gwardja w 
tém mieście została rozpuszczoną. 
ZZ 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Dzisiaj rano przejeżdżał przez Kraków do 
Wiednia w wagonie salonowym namiestnik Ga- 
licji hr. Gołuchowski. Witali go na dworcu 
kolei delegat p. Bobowski i radca policji pan 
Jaborneg. Z namiestnikiem jedzie sekretarz 
prezydjalny p. Zaleski. 

Według dotychczasowćj praktyki ucz- 
niowie przechodzący ze szkół normalnych do 
gimnajzum, w pierwszćm półroczu od opłaty 
» | szkolnćj nie mogą być uwalniani. Że zaś opła- 
ta wynosi 13 zła. 10 c., łatwo więc sobie wy- 
tłómaczyć, iż jest ona zaporą dla bardzo wielu 
rodziców w posyłaniu dzieci do szkoły. Bo 
i zkąd biedni rodzice mają wziąść 13 zła., 
a oprócz tego wydać przynajmnićj 5 zła. na 
kupienie choćby starych książek, kiedy kwota 
taka byłaby może u niejednego z nich prawdzi- 
wym majątkiem. Tak szkoły normalne jak 
gimnazjalne są rządowemi; czył więc ówiadec- 
two szkół normalnych o dobrych postępach 
ucznia i dobróm sprawowaniu się nie jest wiary 


odstawie prawa z 


"ago profesora, lecz tak dziarsko z har- 

rzeszedł koło niego, jak gdyby go 
wcale nie widział, tak, że osłupiały pro- 
fesor długo stał na moście, a na twarzy 
malowała się chęć zapytania. 

Rzeczy wszystkie i o, cokol- 
wiek miał: sztalugi, S Z obrazy , te- 
goż wieczora przeniósł na nowe' pyszne 
mieszkanie. Co było: lepszego , postawił 
na widoku, gorsze zaś rzeczy zasunął w 
kąt i rzechadzał się po pysznych ko- 
deh co chwila | ań w żwierciadło. 

W duszy zro 
czona, że ia 
za, poły i 
się, Pi słyszy: „Czertkow! Ozertkow! Czy 
widziałeś pan obraz Czertkowa? — jaka 
żywość pędzla u Czertkowa! co za po- 
tęga talentu Czertkowa!7% 

Chodził w dziwnie natchnionym nastro- 


zrodziła się żądza niezwal- 
ćjże. chwili e wycić sławę 
azać się światu. Zdawało mu 


gdzie. — Nazajutrz wziął dziesięć duka- 
tów i poszedł do redaktora jednego z 
kurjerków z prośbą o poparcie. Natural- 
nie był przyjęty serdecznie — redaktor 
nazwał go zaraz szanownym, ściskał mu 
ręce wypytał się o imię własne i ojca, o 
mieszkanie i nazajutrz, obok artykułu o 
nowo wynalezionych łojowych świecach, 
zjawił się artykuł z nagłówkiem: „O nad- 
zwyczajnych zdolnościach Czertkowa :“ 

Ś pieszymy rozweselić wykształconych mie- 
szkańców stolicy nowiną o znakomitym, 


godnóm, iżby na nióm się opierając, uwalniać 
biedaków a często nawet nędzarzy chcacy `: 
się uczyć, od téj tak wygórowanćj opła:: 
Jakby na żart bolesny, w tych 13 zła. znajdu: © 
się nawet osobna opłata 1 zła. na Śpiew! Ni: 
jeden zapewne wyrzekłby się śpiewania na 
całe życie, aby tylko tego reńskiego mógł u 
siebie na chleb zatrzymać. Nauczyciele pra- 
wdziwie dbali o dobro młodzieży, powinni spra- 
wę tę rozważyć i postarać się o odpowiednią 
reformę. 

Dyrekcja szkoły wzorowćj przy ulicy Brac- 
kićj, w domu Larisza, powierzona została wielce 
zasłużonemu , ogólny szacunek posiadającemu, 
nauczycielowi p. Józefowi Szezepańskie- 
mu. Rozporządzeniem tém wyunierzyła rada 
okręgowa należna sprawiedliwość i uwzględni- 
ła interes szkoły, czyniąc zadość powsze- 
chnemu życzeniu rodziców. 

Po ulicach miasta roja się furki wyłado- 
wane tłomoczkami i chłopcami, którzy ściagają 
do szkół. Na bramach zaś domów pełno ogło- 
szeń o stancjach dla pp. studentów z wichtem 
lub bez. Bursa dla ubogich studentów znaj- 
duje się niestety ciagle w najniewłaściwszych 
rękach. 

Towarzystwo Dobroczynności miasta 
Krakowa. — Wyszedł z druku 52 rocznik To- 
warzystwa Dobroczynności z roku 1870. Po 
przemowie mieści on w sobie życiorysy ś. p. 
Macieja Jakubowskiego i Błażeja Bobrzyńskie- 
go, obudwóch doktorów medycyny i wielce we 
wspomnionem Towarzystwie jako jego człon- 
ków zasłużonych. Według tegoż rocznika ra- 
dę ogólna Towarzystwa składają: protektor, 
prezes, prezesowa dam, 4 vice-prezesów, 15 
radców wydziałowyc! i 9 ich zastępców; przy- 
tóm sekretarz, kassyer, prowizor, lekarz zakła- 
du i serwitor. Ubogich było w roku 1870 o- 
sób 249, zmarło osób 41. Dzieci w r. 1870 
przyjętych na koszt Towarzystwa i na koszt 
rządu było 8, z których wydano pod opiekę 
prywatną 7. Stan przychodu i rozchodu w r. 
1870 był następujący: Pozostałość z roku 1869 
złr. 2,778 cent. 84. Dochody stałe, jako to: 
zasiłek ze skarbu publicznego złr. 5484 cent. 
75; składki członków Towarzystwa złr. 863 
cent. 9; prowizye i czynsze ziemne złr. 11,198 
cent. 84!1/,; z widowisk teatralnych złr. 1,481 
cent. 86; z kwest złr. 1281 cent. 72; z ofiar 
jednorazowych złr. 150 cent. 87; dochody 
nieprzewidziane złr. 1268 cent. 42 ; z zarobku 
ubogich złr. 87 cent. 37; zwrot wydatków 
tymczasowych złr. 831 cent. 49; razem złr. 
24,910 cent. 26!/,.  Rozchód: żywność złr. 
11,657 cent. 42!/ą ubiór złr. 2,621 cent. 98; 
pensye urzędników złr. 1,825; opał, pranie, 
infirmerya i t. d. złr. 5,066 cent. 70. Razem 
zir. 21,171 cent. 10!/. Pozostało na r. 1871 
złr. 3,739 cent. 16. Depozyta wynosza złr. 
40,298 cent. 711/ą. 


Kradzież. —Dnia 29 b. m. w pewnym szyn- 
ku na Kieparzu, tuliła sie młoda włościanka 
z Woli Filipowskiej do pewnego włościanina z 
Radni, przy tćj sposobności skradła mu z kie- 
szeni, pijąc na jego zdrowie, 2 „zła. Gdy po- 
szkodowany późnićj spostrzegł,,se mu tój kwo- 
ty brakuje, została złodziejka aresztowaną u 
którćej część kwoty znaleziono we włosach, 
a drugą część za gorsem. Poayzkodowany zo- 
stał przez innych włościan porzadnie wyśmia- 
ny: „że mu się zachciało romznsu.* 

Dowiadujemy Się, że Edward Rikard z 
Czech, uwięziony w Przemyślu za zdejmowanie 
placów okolicy, pod podejrzeniem szpiegostwa; 
bawił w Krakowie w przeszłym roku. Jest on 
nadleśniczym w Sławucie u ks. Sanguszki. 

Napad. — Dnia 28 b. m. o godz. 10 wie- 
ezorem, włościanin z okolic Krynicy jechał go- 
ścińcem z Podgórza ku Wieliczee, i spotkał 
niedaleko pieca wapiennego wóz z 4-ma nie- 
znajomymi od Wieliczki, którzy przystaneli i 
rzucili się na niego, zagłuszywszy uderzeniem 
go po głowie. Podczas jego bezwładności, oba 
konie uprowadzili odeiawszy postronki, wóz 
zaś wraz z poszkodowanym na gościńcu zo- 
stawili. 

W pracowni rzeżbiarza, p. Filippiego, 
oglądaliśmy posag śp. Stanisława hr. Skarbka, 
twórcy fundacyi Drohowyzkiej. Posąg ten o- 
zdobi przedsionek gmachu teatralnego i stanie 
w miejscu, gdzie obecnie znajduje się kassa. 
Posąg jest wielkości naturalnć., pomysł i wy- 
konanie godne są takiego artyśty , jak Filippi. 
Niemałe to zadanie, wykuć z kamienia postać 
ubrana w nieartystyczny strój, XIX stulecia , 
a nie wpaść przytem w trywial.  powszedniość 
ale obok prawdy uwzględnić jjszcze i piękno 
artystyczne. Z tego zadania po mistrzowsku 
wywiązał się Filippi. Figura, która wyszła 
z pod jego dłuta, imponuje spokojem, powaga, 
i przytem uderza prawdą, nie ma w nićj nic 
wymuszonego , wyszukanego , i nic znowu do 
przesądy realistycznego , trywialnego. Nadto, 
uderzającem jest podobieństwo rysów twarzy, 
uznawane przez wszystkich , którzy pamiętają 
śp. Skarbka, a potrzeba wiedzieć , że prócz 
starego już dziś dagierotypu, nie istnieje po- 


że tak powiemy, we wszystkich wzglę- 
dach nabytku... Któż temu zaprzeczy, że 
u nas mnóstwo jest idealnie pięknych 
twarzy i lic, lecz dotychczas nie było 
sposobu przenieść je cudownie na płótno 
i tak przekazać potomności. — Dziś już 
się na to nikt skarżyć nie może — oto 
jest artysta, co godnie temu odpowie. — 
kna pani niech będzie pewną tego, . ra 
slick martwe przechowa -całą jéj u 
tność, całą piękność eteryczną , EL 
czarującą, cudowną, podobną do motyl i 
prz rzelatujących z kwiatka na kwiatek. — 
zanowny ojciec familji ujrzy siebie wśród 
grona rodziny, kupiec, rycerz, obywatel, 
mąż stanu — wreszcie komu wola. Czy 
to z przechadzki, czy to po sprawach u- 
kończonych, biegnijeie na Newski pro- 
spekt pod nr. 16. Tam wspaniała praco- 
wnia zarzucona jest portretami godnymi 
Wandyków i Ticjanów. — Nie wiesz, co 
podziwiać, czy dokładność i podobień- 
stwo z oryginałem , czy dziwną żywość 
pędzla. — Cześć ci artysto, wyjąłeś los 
szczęśliwy z urny. Wiwat Andrzćj Pie- 
trowicz! (skryba widocznie lubił fami- 
ljarność), pracuj na laury dla siebie i dla 
nas. — Ogólny natłox, a zarazem pie- 
niądze, mimo, że niektórzy pisarze po- 
wstaną przeciw tobie, będą nagrodą twoją! 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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dobno żaden inny portret fundatora zakładu n  Jęczmienia ... 2 75 3 12:/,|w Podwołoczyskach zadowoleni są także gospo-| Owies, za 100 kilogr. 87/,,—44/,, tal. |naradami nad wnioskiem Riveta. gracja ta liczy się na tysiące, istna wę- 
drohowyzkiego , a przynajmnićj artysta nic wię- n aA raite - 1 50 1 621/ą|darze z pszenicy i żyta; w powiecie stanisła-| Groch, za 100 kilogr. 414/,,—51/, tal. Ma być postawiony wniosek, żeby wy- drówka ludów. 
cej nie miał do pomocy przy swojćj pracy. = Grochu.- « ssis 4 50 525  |wowskim pszenica stała w niektórych stronach} Ziarna olejne stale. — Rzóp za 100 bory rad jeneralnych odbyły się w trze- 0 tat . tele ram 
Jest to pierwszy i jedyny pomnik , postawiony » Jagieł,........ 650 675 |za długo na pniu i dlatego ziarno niewszędzie |kilogr. 10%/,—11!/, tal, rzópik 102/,, do|cią niedzielę po ferjach zgrom. narod. Statnie g y. 
człowiekowi, który w tak piękny i szlachetny 3. MAGOÓB. owad, i 525 6 — qjest dobre; w powiecie tarnowskim rezultat jest | 1011/ tal. Wersal 28 sierpnia. Laurier przyjął wy-| Monachjum 30 sierpnia. Na podanie 
sposób rozporządził swoim majątkiem , nawet A Tatarki .... 250 3 75 średni. Okowita wyżćj; za 100 litrów (100 kwart|bór z dep. Var, Gambetta z Paryża. arcybiskupa 0 zniesienie „płacetum re- 
na grobie jego, na cmentarzu Łyczakowskim, S$ Proksi F 151333 EM = Obecnie jeszcze się powiedzieć nie da, jakie | polskich) 100 st. Trall. loco 18 tal. gotówka; Vitet odczytuje wniosek o przedłuże-|gium* odpowiedział minister wyznań, iż 
nie ma nie, oprócz drewnianego, skromnie po- n Rzepaku zimow.. 7 50 7 75 [rozmiary przybierze handel zbożem i jakie bę-|na sierpień-wrzesień 175/ tal., na wrzesień |niu władzy Thiersa: art. 1. Naczelnik | „płacetum* nie będzie zniesionćm. Kato- 
malowanego krzyża. (Dz. Polski). » Ziemniaków .... 1 45 160 jde ceny. Na targach bowiem zagranicznych, a| październik 17!/, tal. władzy wykonawczćj przyjmie tytuł pre- Iikom, pozostającym na stanowisku ustaw 

Biała 28 Sierpnia. — Zjazd lwowski do-|Cetn. w. Siana ......... 1— 125 |mianowicie angielskich, są jeszcze znaczne za-| Kurs banknotów austrjackich na ostatnićj zydenta rzeczypospolitćj trancuzkićj i bę-| państwowych, przyrzeka minister wszeł- 
syć krwi napsuł naszym *kulturtraegerom* a S N T — 80 — 90 |pasy zboża zwiezionego z innych kiajów. giełdzie 823/, tal. za 150 zła. dzie nadal wykonywać władzę pod po-|kie poparcie ze strony rządu. 
najwięcćj się złoszczą na naszych serdecznych | Funt w. Mięsa woł. lepszego — 24 — 26 W świecie kupieckim panuje przekonanie, że Ajencja banku rolniczo-przemysłowego |wagą zgrom. narod. Art. 2. Prezydent rze-| Paryż 29 sierpnia. Położenie zagma- 
Szlązaków. Sławetny nasz Burmistrz podobno A 3 pośledn. — 22 — 25 |ceny wtym roku znacznie spadać nie będą. „Kwilecki, Potocki i spółka w Poznaniu“ |czypospolitćj będzie ogłaszać ustawy prze-|twane. Wszystkie stronnictwa są nieza- 
nosił się już z idea protestacyi przeciw temu n  Polędwicy wołowój — 36 — 40 |Niektórzy kupcy opierają ten domysł na tém, T. Sadowski i M. Sokolnicki kazane mu przez prezesa zgrom. narod.|dowolone z sprawozdania p. Vitet. Na 
Zjazdowi, jak w swoim czasie protestował] „  Wieprzowiny .... — 25 — 28 |że rządyniemieckie napełniać będą w tym roku z i o takowych wykonywanie się starać. | zebraniu prawicy wniósł Buffet, by see 
przeciw wszelkim koncesjom dla Galicyi! Da- s= z8łonity: +... — 44 — 48 jmagazyny skarbowe, i dlatego będzie wielki| TYDZIEŃ GIEŁDOWY, Rezydować będzie tam, gdzie jest siedzi- |zydenturę Thiersa zatwierdzić na podsta- 
lej już iść nie może arogancja. Nasi rodacy ni” NONE PPN —— —0 [popyt na zboże. Ameryka zapewne także część| Lond yński ekonomista w ostatnim |ba zgrom. narod., bierze udział w obra-|wie konstytucji zr. 1848. Na inućm ze- 
powinni korzystać z przykładu, że jeden Nie-| Garniec Spirytusu na 900, 250 3 — [tegorocznych zbiorów spienięży na targach nie-|swoim numerze dowodzi, że dyskontowa |dach za poprzedniem uwiadomieniem. Mia- | brania wniósł Vacherot, by przyjąć kon- 
miec czuje się na sile imponować im na ich n  Okowity na 800., 175 2 —  |mieckich. Na targach rosyjskich ceny zboża sa|nie weksli po 15/5 do 13/ % doszło jużļnuje i usuwa ministrów odpowiedzialnych | stytucję z r. 1848 z niektóremi tylko zmis- 
własnem śmiecisku! Węgizy inaczćj się z ta- > MAMA CG SEGSRGE — — 8 —  |niskie. To też Rosja robić będzie gromną kon- najniższego stanu i że tras zbliża się|przed zgrom. nar. Dekreta jego muszą |nami, mianowicie co do wyboru prezy- 
kimi obchodzili, to też uwolnili się zupełnie | Kopa Jaj kurzych..,.... — 90 1 05- |kurencję innym krajom produkcyjnym, bo kolój pora podrożenia gotówki. Autor opiera|być sygnowane przez jednego ministra. | denta przez zgromadzenie narodowe, xtóry 
z pod opieki podobnych natrętów. U nas prze-| Miarka Kaszy jęczmiennój, — 56 — 70 [żelazna idąca przez Podwołoczyska ułatwi zna- się na przedostatnim bilansie banku, w|Art. 3. Prezydent rzeczypospolitćj jest od- | zastosować należy do obecnych stosun- 
ciwnie, widać że jeszcze boimy się Niemców, > n  częstochow.. 1 40 1 45 | komicie przewóz zboża rosyjskiego. którym zapas gotówki umniejszył się a|powiedzialnym przed zgrom. narod. (dal-| ków. Wielu wnosi ustanowienie komisji - 
skoro podobni ludzie broić mogą i jeszcze na z „ pszenicznéj. 1 25 1 30 Bydła rzeżnego i opasowego przywieziono | z prywatnych depozytów edebrano w cią- szy ciąg wiadomy z wczorajszego tel.). |żłożonćj z trzydziestu członków. Wniosek 
marszałków powiatowych obierani bywają. n „  perłowój ... 1 25 1 30 w ostatnim tygodniu koleja lwowsko-czerniow. gu czterech tygodni 4 miljony Ł. Powo- Ź Buffeta, z którym się zgadza prawy i le 
Chcemy zbawić kraj nasz, a od wpływu takie- s »  tatar.całój.. 1 05 1 10 1300 sztuk, które odwieziono zaraz dalój do dem tego jest wielki wywóz gotówki do |* Pr zegląd polityczny. wy środek, ma najwięcćj widoków, że 
go baszy teutońskiego nie możemy się uwol- 5 ESEP łupanćj — 90 3 — | Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na Niemiec, jako wartość inkasowanych we-| Namiestnik Galicji został ody 6 się utrzyma. i : | 
nić, Zaiste, nie wielki zaszczyt dla okolicz- > „ jaglanćj.... — 85 90  |dworzee kolei 100 wołów. al a kontrybucii ranoni -ktory to zad-: J t S Za sprawozdaniem Viteta oświadcza się 
nego obywatelstwa. : IA 1 WARAN — 85 — 90 DJ PZD J. Wiednia. Do Lwowa wrócił x prowincji, tlko kras = Republikańska le= 

sza ; i gil Maki A GE ZOO. 18500 Wiedeń 19 sierpni g ZEE wywóz w miarę zbliżania się ostatnich |]ecz bawił tylko dzień jeden i już wczo- 7. skrajna prawica. Repubikan 

Mamy tutaj znanego korespondenta „Sile- | Maki centnar pszenicznój en sierpnia. (Sprawozdanie giełdy terminów weksli staje się coraz silniej. wiea sprzeciwia się rozwiązaniu zgromā- 


sii“ który sobie czasem pozwala grubych nie- 
dorzeczności, lecz o haniebnem gospodarstwie 


Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
Komisarz targowy: Siermontowski. 


zbożowćj.) — Nadeszłe z zagranicy wiadomości 
o martwym ruchu w handlu zbożowym odbiły 


szym. Oprócz tego handel angielski przy- 
biera z każdym dniem większe rozmiary, 


raj wieczór wyjechał do Wiednia. 


Podaliśmy wczoraj na tém miejscu ro- 


zumowania Oestr. Journal o widokach na 


dzenia narodowego. 


Minister Larcy podał się do dymisji. 


w tutejszym publicznym szpitalu, wytkniętem Referendarz magistratu: J. Rupalski, |się i na targu w Peszcie. Ceny spadły o 8 e. adu ta osik mo wiekasij loia à i $ : Paryż 29 sierpnia rano. Wersalski ko- 

dobitnie przez referenta Dra Dobieszewskiego Delegowani obywatele: również i przy pięknóm zbożu spostrzega śię gotówki. Przepowiednie Eno nie- Pi pd esi er aeg wgraj respondent dziennika Journal des Debata 

nie dotąd nie wspomniał, zapewne w tóm prze- St. Gralewski. spokojniejszy obrot. Kupcy wstrzymują się od zupełnie mogą się sprawdzić, gdyż ogło- |tykuł, a w skutek kas W. A A GFA wyraża swe niezadowolenie z powodu 

konaniu, iż Niemiec źle gospodarować nie mo- Al. Heurteuc. zakupna na wywóz. Jęczmień bez popytu, po szony w d. it b. m. nowy bilans banku szcza notę pa BA SR a doniesie- | WCZ078)82680 posiedzenia zgromadzenia 
a - 


że. — W końcu pozwolicie mnie nadmienić, 
że otwarcie naszéj wystawy dość dobrze poszło. 
Słyszałem zażalenia tutejszego Komitetu na 
naszą opieszałość , a szczególnićj na towarzy- 
stwo rolnicze Krakowskie. 

Ze smutkiem wyczytaliśmy w Kraju, że nasi 
weterani w Paryżu o franku lub mnićj dzien- 
nie swoje ostatnie dni goryczy tułaczćj spę- 
dzać muszą. (O biedny poczciwy Józefie Wy- 
socki, takażto wdzięczna pamięć zachowałeś 
u swoich rodaków, Ty, pierwszy z Belweder- 
czyków ! 

Do was wierni towarzysze Kampanii Węgier- 
skićj w-imie naszych wspólnych węzłów bra- 
terskich, odzywam się, iżbyście spieszyli z wdo- 
wim groszem ku otarciu łez naszego uko- 
chanego Wodza e pod Aradu, Solnoka, Ka- 
golny it..d, Wszak my całą jego rodzina je- 
steśmy, a on tak dogorywa! A przecież zna- 
łem młodych ludzi na emigracyi, którzy wła- 
sna praca jednego z naszych patryarchów u- 
trzymywali. J. 

Pociąg spacerowy odchodzi 11 września 
z Wiednia do Rzymu i Kartaginy, Przy tój 
sposobności zebrało się towarzystwo, by zwie- 
dzić zwaliska Kartaginy, zatem wycieczka bę- 
dzie z Neapolu do Tunis (w Afryce). Podróżni 
otrzymują bilety za połowę ceny, mają 40 dni 
czasu do podróży i tę korzyść, że w większych 
miastach, jak — Wenecji, Florencji, Rzymie i 
Neapolu, przedz.ybiorstwo zajmuje się ich po- 
mieszczeniem, stołowaniem i jest przewodni- 
kiem w zwiedzaniu wszelkich pamiątek. Pro- 
gramy są w księgarni uniwersyteckićj (Rotten. 
thurmstrasse 15). 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Eug Peplow- 
ski pryw. z Berlina; Emanuel Adler kom. han. 
z Wiednia; Kamilla Rozwadowska ob. z Tó- 
rówki; Emilja Kowalska ob. z Mniszowa;  ózef 
Rentel ob. z rodziną z Warszawy; Lajos Sza- 
deczky prawnik z Węgier; Piotr Udranszky, 
Buday Nandor, adwokaci z Budatin; Jakób 
Piotrowski z córką ob. z Rossgji. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Djo- 
nizy Henkiel literat z Warszawy; J. S. Platkg 
ob. z Lipska; Wład. Kamieński obyw., Karol 
Murzynowski wł. dóbr z Poznania; L. Ryncki 
notar. z Odesy; Artur Festenburg sekretarz ze 
Lwowa; L. Iwanowska wł. d. z Kongresówki. 

HOTEL pod RÓŻA. Przyjechali: Józef Bem 
wł. d., A. Cikomski wł. d., Franc. Ołowski wł. 
d., z Galicji; Aleksy Mordwinow wł. d., Adolf 
Jaceski wł. d., z Rossji; M. Miintzer z Granicy; 
Stefan Buszczyński wł. d. ze Lwowa; Alfons 
Petrazzi kup. z Wiednia; Józef Wierzbowski, 
Ksawery Oster z Warszawy. 

ZZ e 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
CEN Y 
na targowic, publicznéj w Krakowie 
dnia 29 sierpnia 1871 r. 


Lwów 27 sierp. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnim tygodniu mieliśmy bez przerwy 
dnie pogodne i suche. Ceny frach:u sa wyso- 
kie, bo roboty w polu jeszcze nie pokończone. 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Około 700 centnarów manufaktów nadesłano 
z Austrji i Morawy, Znaczniejsze zapasy towa- 
rów modnych na jesień wysłano do księstw 
naddunajskich. 

W handlu towarami kolonjalnemi ruch nie 
był znaczny i kupowano prawie tylko na kon- 
sumcję. 

Ceny nafty mimo większego popytu nie po- 
szły w górę, bo nafta amerykańska robi nie- 
bezpieczną konkurencję galicyjskićj. Loco Dro- 
bycz sprzedaż w ostatnim tygodniu wynosiła 
2300 centnarów. Większą część tego wysłano 
do Przemyśla, zkąd koleją żelazna odejdzie na 
miejsce swego przeznaczenia, 

Na wosk ziemny jest większy popyt; kupcy 
bowiem angielscy zakupują chętnie ten artykuł. 
Ale i tutaj handel nie może przyb.ać znaczniej- 
szych rozmiarów, gdyż nióma odpowiednich za- 
pasów tego artykułu. Dr Frank ze Stassfurtu 
pod Magdeburgiem gotów jest na rachunek an- 
gielskich kupców, od których otrzymał zlecenie, 
zakupić znaczniejsze zapasy wosku ziemnego. 
Ci więc producenci galicyjsey, którzy maja za- 
pasy tego artykułu i chcą je korzystnie spie- 
niężyć, mogą się porozumieć wprost z panem 
Fr. pod wskazanym powyżćj adresem. Płacono 
za centnar nafty 42—45 stopni 14—15 zła. 

Wywóz rzepaku do Prus był w ubiegłym 
tygodniu daleko większy niż w poprzednich. 
Z Tarnopola i Brodów wysłano około 600 cen- 
tnarów rzepaku. Popyt na ten artykuł jest 
znaczny. 

W handlu spirytusem panuje stagnacja a ku- 
pey kupują artykuł ten tylko na konsumcję 
chwilową. Za stopień płacono 51—52 e. Do- 
wóz spirytusu z Czech jest znacznie mniejszy 
niż dawnićj. 

Handel masłem i jajami, a mianow'cie wy- 
wóz tych artykułów osłabł, gdyż w obecnćj 
porze zwiększyła się konsumcja. 4 

Ruch w handlu zbożowym jest chwiejny. — 
O rezultacie tegorocznych zbiorów zdania są 
podzielone. I tak np.: w okolicach Sadowój 
Wiszni gospodarze zadowoleni są z żyta, ale 
natomiast niezadowoleni są ze zbioru pszenicy 
pod względem jakości równie jak ilości; gospo- 
darze zaś z powiatu bocheńskiego utrzymują, 
że pszenica tegoroczna dużo wydaje ziarna, 
które jednak nie jest zadowalajacóm — z żyta 
gospodarze ci są zupełnie zadowoleni; około 
Krasnego i Brodów gospodarze nazywają re- 
zultat tegoroczny średnim i zadowoleni są bar- 
dzo z jęczmienia; w powiecie jarosławskim gra- 
dy i nawalnice uszkodziły zboże w polu i ztąd 
zbiór nie wypadł tam tak pomyślnie jak w in- 
nych stronach Galicji; w powiecie tarnopolskim, 


cenach przygniec'onych. Żyto utrzymuje się 
w cenie. Owies poszukiwany. 

Notowano za pszenicę z odstawą do kolei 
wschodnićj 84!/, ft. 6.20, za 86 ft. 6.25, żyto 
80 ft. 3.60—3.65, jeczmień 73—74 ft. 3.05 
do 3.10, owies 4.10 za centnar. 

Trzoda. Płacono za centnar polskiej 22 
do 25 zła., za węgierska 25— 27.50 zła. 

Spirytus.— Cena od przeszłego tygodnia 
bez widocznćj zmiany. — Płacono w sprzedaży 
hurtem po 52!/,—52!/,, a częściowo po 523/, 
do 583/, e. za stopień. 

Peszt 26 sierpnia. (Targ zbożowy.) — Z po- 
wodu małych dowozów przenica podniosła się 
o 10 e. 

Płacono za pszenicę 83 ft. 5.75, za 87 ft. 
6.50; żyto, cena stała 3.30—3.35; jęczmień 
utrzymuje sie w cenie 2.40—2.80, owies nowy 
1.75—1.85; kukurydza banacka, stalój 3.80 
do 3.90, inna 3.65— 3.80; rzepak, cena stała 
7.62—7.75, banacki 7,37—7.50.— Spirytus 
po 50 zła. — Szmalee płacono po 33 zła. za 
centnar. 


Wrocław 29 sierpnia. 
Obrot tygodniowy na targu wrocławskim. 

Powietrze suche i gorące trwa prawie bez 
żadnój przerwy; żniwo ozime skończyło się 
bardzo pomyślnie; sprzęt jarzyny szybkim po- 
stępuje krokiem, a kartofle, o które tyle było 
obawy, dość obiecujaca przybrały postać. Z Ir- 
landji tylko rozpaczliwe dochodzą skargi, że 
kartofle w tym roku mniejszy niż kiedykolwiek 
sprzęt obiecują. 

Z wielu stron donoszą, że tak żyto jak. psze- 
nica niebardzo plonuje; ale ponieważ sprzęt 
w słomie był większy od przeszłorocznego, to 
można się spodziewać; że się ilość ziarna przez 
to całkiem wyrówna. W Anglji pare dni deszczu 
a przytém mały dowóz krajowćj pszenicy þar- 
dzo wzmocnił usposobienie targów i chęć do 
kupna trochę obudził, przez co się ceny nieco 
podniosły. We Francji ruch zbożowy był nie- 
wielki, ale usposobienie było zawsze stałe. Toż 
samo powiedzieć można o prowincjach nadreń- 
skich i o Niemczech południowych. W Belgji 
i Holandji ceny nieco chwiać się zaczęły. 

Termina notowano niżéj na ostatnićj naszćj 
giełdzie; żyto za 2000 ft. na sierpień-wrzesień 
463/, tal. na wrzesień-październik 471/, tal., na 
paźdz.-listopad 471/, tal., na listopad-grudzień 
tak samo. 

Na targu naszym dowóz był wcale niewielki, 
a nowe zboże — tak psżenica jak żyto — oka- 
zało się jeszcze bardzo wilgotnóm; dlatego tóż 
ceny jego bardzo znacznie niższe, gdy tymcza- 
sem stare a piękne ziarno, którego zresztą nie 
było wiele, utrzymało jeszcze dość stałe ceny. 
Jęczmień znalazł dość dobiy popyt, ale owies 
był całkiem zaniedbany. 

Na ostatnim targu notowamo jak następuje : 

Pszenicę, za 100 kilogr. białćj 6—73/,, 


wskazuje: gotówki w zapisie 25,338,009 Ł. 
z podwyżką 251,543; biletów w obiegu 
25,099,240 z ubytkiem 377,745 i rezerwy 
banknotów 14,555,375 z podwyżką598,190. 

Z Paryża donoszą nawet, że pomi- 
mo przypadłćj obecnie raty na nową po- 
życzkę, spodziewają się tam obniżenia 
stopy dyskontowćj. Raty wpływają regu- 
larnie, bo nikt nie zechce przez opóźnie- 
nie tracić zysków wynikłych z podwyżki 
kursu. Widzimy nawet, że nowa rata pod- 
nosi ich wartość zachwianą chwilowo pół- 
miesięczną likwidacją, albowiem dawna 
3% podniosła się z 55.70 do 55.821/,, 
nowa z 88.90 do 89.27; włoska także się 
podnosi, ale jest to już manewr z prze- 
trzyraywania w zamknięciu złożonych 
do otrzymania nowych kuponów, w koń- 
cu nawet z 60.35 zeszła na 60.26. Ope 
racje w innych papierach, jakkolwiek są 
ożywione i do ciągłćj podwyżki dążące, 
tamowane sẹ jednak niezmiernym upałem 


dochodzącym w cieniu do 35 stopni i|Q 


wstrzymującym przez to w domu zna- 
czną ilość kapitalistów i spekulantów. Pa- 
piery instytucji kredytowych są bardzo 
lubiane; akcje banku francuzkiego pod- 
niosły się w ostatnim tygodniu z 3,125 
do 3,300, société générale do 545, com- 
toir d'escomte do 650, credit foncier do 
70; mobilier, na pogłoskę, że Havssmann 
i Vandal wejdą do rady R A tej 
instytucji, podniosły się z 160 do 185. 
W Wiedniu podczas pierwszych kil- 
ku dni pędzono wszystkie papiery bez 
względu ma ich rzeczywistą wartość. — 
Dzień czwartkowy był dniem przesitenia; 
kursa nagle spadać zaczęły, ale się na to 
wiele przyczyn złożyło; przedewszystkićm 
spostrzeżono się, że zagranica nie wiele 
się dała uwieść zapędom wiedeńskich pod- 
bijaczy, następnie półmiesięczna likwida- 
cja przedstawiła wiele trudności z powo- 
u nieudzielania przez bank narodo 
zaliczeń innym bankom, które znów trzy- 
mały się ostrożnie względem swoich klien- 
tów; w końcu rozstrój wewnętrzny pań- 
stwa, konferencje gasteinskie, odgróżki do 
zemsty francuzkich pism i niepewny sto- 
sunek Francji do Włoch. Natomiast o- 
strożność banku zwiększała Ewa meta- 
liczny, a tém samém podnosiła walutę 
austrjacką za granicą. (Dok. n.) 


Wiadomości telegraficzne. 


Salzburg 29 sierpnia. Podług zlecenia 
wyższego : apartamenta cesarskie w tutej- 
szym zamku mają być na dzień 6 wrze- 
Śnia trzymane w pogotowiu, gdyż tego 
dnia będzie zjazd monarchów. 


nia, ani zapatrywania Oestr. Journal nie 
mogą mieć pretensji do autentycznego 
charakteru, i że rząd stanowczo odpiera 
wszelki swój bliższy z niemi związek*. 
Dotąd uchodził Oestr. Journal za pół-|? 


urzędowy organ — dzisiaj dementuje go 
organ rządowy. Jest to taktyka obliczona 
wyraźnie na to, żeby opinja publiczna w 
ogóle nie mogła wiedzieć jak rzeczy stoją. 
W ponownóm napomnieniu wystosowa 
nóm do centralistów pisze W. 4. P.: 
„Poznają oni zapewne, że w państwie ta- 
kim jak Austrja, zamieszkanym przez tyle 
ludów z odmiennemi właściwościami, tra- 
dycjami i żądaniami prawnemi; nie może 
być władza polityczna i wpływ prerogatywą 
jednego szczepu, lecz musi być przedmiotem 
kompromisu ułożonego pomięd: 


jeżeli zadowolenie i pomyślność ma te 


wszystkiemi, 


uży złączyć w trwały związek“. 


Możnaby na to powiedzieć: nie kijem 
go, ale pałką — bo w gruncie rzecz 
estr. Jour. to samo mówił, tylko w od- 
miennym kształcie. 

Tymi dniami miał się odbyć w Lincu 
zjazd pedagogów. — Jednym z punktów 
programu narad była reforma nauki reli- 
gji w szkołach. Biskup Rudiger zażądał 
usunięcia tego punktu i władze uczyniły 
zadość jego żądaniu. W takich stosun 
kach swoboda stowarzyszeń staje się nie- 
możebną. 

Wielkie wrażenie zrobił artykuł krzy- 
żowćj gazety pruskićj, mającćj związek 
z najwyższymi sferami stolicy. Dziennik 
ten zapewnia, że konferencje w Gastein 
doprowadziły do zupełaego porozumienia 
i że do tego porozumienia przystąpiły 
także Włochy, wiadomość, którą już w 
innćj formie podał angielski Daily News. 
Jeżeli tak jest w istocie, a wiele powo- 
dów przemawia za tem, mamy tu do 
czynienia z przymierzem odpornem nie- 


wy miecko -austrjacko -włoskim, które zdaje 


się także potwierdzać rozmowa Bismar- 
ka z korespondentem dziennika Daily 
Telegraf, którą dziś wszystkie dzienniki 
powtarzają. Jakkolwiek jednak rzeczy 
stoją obstajemy przy naszóm zdaniu wy- 
powiedzianóm w artykułach wstępnych 
pod tytułem: „Polityka pruska,* że nie 
o Polskę tu chodzi jak już z niektórych 
stron zupełnie niesłusznie podnoszą, ale 
raczćj o zapewnienie pokoju na pewien 
przeciąg czasu i przygotowanie się prze- 
ciw możliwym aliansom Francji. 
„Podczas, gdy Prusy zabezpieczają so- 
bie w ten sposób spokojną przyszłość, 
Francja znów stoi na progu nowych za- 
burzeń. Upadek Thiersa na chwilę wstrzy- 
many, znów grozić zaczyna a ten upa- 


dek byłby hasłem do strasznćj walki stron- 


narodowego, gani wniesienie poprawki 
Dufaura, jako niestosowne, ale nie sprze- 
ciwia się jéj przyjęciu. 

Siócle mówi: Uzasadnienie zmienionćj 
oprawki Rivet'a spowodowało na w-zy- 
stkich ławach zgromadzenia narodowego 
bardzo żywe i „bardzo prawowite* wzbu- 
rzenie. Skrajna lewica, która się po po- 


siedzeniu zgromadzenia narodowego ma 


naradę zebrała, postanowiła dodać je- 
szcze do swego wniosku o rozwiązanie 
uwagę wywołaną oświadczeniem komisji, 
która chce zgromadzenie narodowe ogło- 
sić jako konstytuantę. Skrajna lewica 
podobno także uchwaliła wnieść zaraz 
po głosowaniu nad wnioskiem  Riveta, 
projekt rozwiązania zgromadzenia naro- 
dowego. 

Siécle zapewnia, że Thiers się na pro- 
jekt komisji nie zgadza; różnicę w za- 
patrywaniu swojóm wykazywał bardzo 
dobitnie i wypowie zdanie swoje przy 
sposobności rozpraw środowych. | 

Prawica i prawy środek zebrały się 
także po wczorajszćm posiedzeniu na 
naradę. z 

Peuple souverain gani zmieniony wnio- 
sek, ponieważ nie nadaje władzy wyko- 
nawczćj dość szerokiego zakresu działa- 
nia, a umacnia dyktaturę większości zgro- 
madzenia narodowego. { 

Przeciw Journal de Paris wytoczono. 
dowe śledztwo za rozsiewanie fałszywy 
pogłosek. i 

Paryż 29 sierpnia. Deputowani z osta- 
tecznéj lewicy postanowili zażądać roz- 
wiązania zgromadzenia narodowego mna- 
tychmiast po głosowaniu nad wnioskiem 
Riveta. 

Siècle donosi, iż Thiers nie zgadza się 
na projektowaną przez komisję stylizacje 
ustawy co do przedłużenia jego pełao- 
moenictw. We środę wyłuszczy on w izbie 
swoje opinje w tym względzie. 

Rzym 29 sierpnia. Deputacja złożona 
z kilku notablów rzymskich udała się do 
prezydenta ministrów, by mu wyrazić u- 
bolewanie wszystkich obywateli Rzymu 
z powodu zaburzeń, jakie się w ostatnich 
dniach zdarzyły. Zarazem przyrzekła rzą- 
dowi moralne i materjalne poparcie sich 
strony. 


Minister dziękując R 2 zapewnił 
ją, że rząd postara się o ścisłe przestrze- 
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ganie ustaw i dodał, że należy zapobie- 


gać podobnym niepokojom, które, jak się 
zdaje, nieprzyjaciele kraju wywołują, 
Kursa. — Wiedeń 30 sierpnia god. 2,— 
Akcje kredytowe 292.80. — Lombardy 
181.—, — Losy z 1860 r. 101.75. —Losy 
z r. 1864 140.—. — Akcje franko-austr. 
123.—, — Napoleony 9.63. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 255.50, — je 


zła. c. do zła. ce. fa mianowicie około Jeziernćj, wszyscy gospo-|tal.; żółtej 6—377/,, tal. Paryż 28 sierpnia. Prawica zamierza |nictw, która podkopałaby do reszt siły > z i 
Mierzyca Pszenicy zimowój 4 95 575 [darze zadowoleni są bardzo z tegorocznego] Żyto za 100 kilogr. 41!/%)—5 tal. przeprowadzić, żeby narady o instalacji Francji. Od iae f cała ciay na kolei Iwowsko-czerniow. 114.—. — Akeje í 
e A ARE 3 90 |zbioru żyta, które ma być bardzo wydatne;j Jęczmień za 100 kilogr. 35/,,—4!/, tal. | ministerstw w Wersalu odbyły się przed kolei północno - wschodnićj 163—. — |. 


godai: izby, która powinna mimo wszel- 
ich niechęci dać wotum zaufania Thier 


Akcje banku 770.—. — Akcje banku 
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ców do Francji, Szwajcarji i Ameryki, 


MML —— LL Mm--L-—>L-L2> LLL von 
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 


ier. poż. premiow. 100310» 50|160 25 97 50 . z | Węg. gal. Łupk. 50%, „ i Sara i ż- iodat F ; 
60/, Oblig. indem. galic. | 77 —| 76 — 80 Tareck. OŚ 400 fr.| 58 50| 58 —| Wien.Bnk Verein 80 „ |226 224 — aa? R A kob 406: erir m ref 3 Natomiast wprowadzają się Niemcy. Emi- | Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski, 3 
kupon ubiegły 1.56 76 25! 75 25] Kredytowe 1860 r. 100 wa.]'85 75/184 7 Żiynost. banka p. "33 latlos5%/,wa.| 88 75| 88 25] n Ostbhn 300 507, a 4 
40/, my MaE EAS Clary...’ „ 40 „ mk.] 39 50| 38 50 echy a Moravu 100 ,„ Contr. iba. Cred. 40 51/7 Ya] 96 —| 95 50] Weksle na 3 mies. 
Akk „e Amen ra 85 50| 84 50 ponm papke j a -- A — amaA kolel: Galic. "Tow. kred.... 4%] 76 26| 75 7 on skont. A o = 60/102 45 (Nacesłane.) f: 
e eglewicza.... na n = = Framew.a. 200 sr. +... 5o — —' 84 — Hamburg 2 9 20| 89 — > > : c 
s kupon raana 5 8 88 60| 87 50] Ofen (Budy) na 40 A. wa] 35 —| 34 —| Bohm. Nordbahn 150wa. ” Be sku Hyp.... 6% 90 25| 90 —|Londyn » 22 21120 601420 60 a Delikatny pokarm leczniczy Revalescitre du Barry usuwa wszystkie choroby, które opór 
4/9 "TA Palfy ...., na 40 „mki 31 —| 80—| „  Westbahn 200 , „ B: mk. Włoć.... 6%] 92 25 47 15| 47 10 stawiają wszelkim lekarstwom, a mianowicie: : 
60/, Li O ae I ais 89 —| 88 —| Rudolfa ... „ 10 „ waf 15 50| 15 —| Dux Bodenbch wa. 200 sr. National bank m. k.. 50 | Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, chorob wątroby, gruczoł, 
lo, Listy zastaw. polsk Salm ..... „ 40 „ mkf 44 —| 43 —| Elisabeth......, 200mk. w. a... 50 | błon śl ch, chorob. h i 4 ga s 
kupon ubiegły — 92 90 50| 89 50] St. Genois 40 „ mk.| 33 50| 32 BOJ „ Linz Budw.w.a. 200 sr -= BAZ, EAE ea Mi ft 5 89| 5 78 |bfon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
NEW aa DY u Stanisławow. „ 20 „ waf 26 —| 25 —| Ferdin. Nordbhn 1000mk-/E wena dy WEG: TES zdięć = 965) 9 64 |zażkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
6%, yti af dł włóć.| 92 50) 91 50 OOŚĆ: 244 „100 „ mk.|i21 50/120 B'|] Franc. Józefa w.a. 200 sri: O Red i twa» 5. —le= Bł nA a 180 201120 —- kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
° kupon ubiegły — 06 254 50 Windischęritw o "| |u-|ziarolen= SOG). iFP r ahos 751,83 2,fTalar praski „........ 1 81| 1.80 |melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
s : ‘kal256 50/25 . = —| Kaschau Oderberg 200wa. | 4 ST. dokonać Ą p 5 3 x 33 r 
Aksje chojei Kar. boami Se: 78 > Obligacje O „| Lemb. Czerna. Jassy 800 | Weg. tow. kred: BDO) rszaĄ PE zacz za Sa ETF innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka | 
banku dla bandia i Indemniz. bukow., + +«.B0/] 74 50! 74 = Miihr.Sch.Cent.wa, 200 sr. eństwa: 122 — Pożywni się m ~ rg pz m zj 85. 

* | przemysłu 80...... ma EP E) galicyjskie „...| 76 75| 76 26] » _ 2a 126 srbr. 80wa Obliył ph iwreg 70 —| 70 — |5 J eli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
Losy 50/, (Donau Regalir.) 98 50! 97 50 M siedmiogrodzkie| 77 50| 77 — Oest.Nordwstb wa. 200 sr. Alföld Fiu. me 50Ją Sr 85 10| 84 60 0 razy tyle, ile kosztują lekarstwa. zę 
ORK DDT PRO PA DELE SEN E me TAE uj: © RENEE Prunotto (od Mondovi) i 26 paddsiemira daai 2 

isl 26 50 Ind. weg. z klauz. 1 ; raga- en 'ba on : ; ; . Pb" : - + "PRZ 
rec Berapi eia Ags 120 50|119-—| Poż. kol węg. ar. wą: iA Rebane x 200 » M E ENE 5 5 ; AAN E Gr = o a CJE zapewnić, e] zp” = Z ia ei z" 
i 5 —|102 — 4 „ na » a. 1869 '—- 0 » Mr R ree KO arry, ch lat nie czuję więcćj dolegliwości wieku, ani ciężaru s j 
Srebro Kria *rubel)j 1 93| 120 Akaia eea s rade 200 sr. Ferd. Nordb h m.k. 50 pen gal od: S-fo 4 = = E moje wyprostowały się znowu, wzrok mój odzyskał dawną bystrość, tak że nie potrzebuję”wię 
|. pace roszyjskie .. i H > cR e R 80 EP ry z sok AREP r RE oazę BO sr. ubel srebrny obrączk| 1 96) 1 89 |okularów; Żołądek mój wzmocnił się tak, jak gdybym miał dopiero 80 lat. Słowem czuję się 
Dukat dbraoakowya 1111: 5 85| 6 75] Boden Credit austr. 80 „ ]258 —|255 —| Siid-nord Verbind. 200mk. Fransiioaeć z S] PE - papier. | 1 63 1 62 odmłodnionym; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam jj c odbywam rej dalekie 
AERE E T TOA 972| 962] , „ węg. 80 „ f138 — |137 50f Suez-Canalfr. 500 Gal. Kar. Lud.- «p 5% » WARSZAWA, 29 si Rs. k wycieczki pieszo, czuję znowu świeży umysł i dobrą pamięć. roszę pana ogł tę moją 
Półimperjał rossyjski...., — —| — —| Centralbank austr. 80 wa.f 6t —| 62 —| Theissbahn...... 200wa. pa TL. em „ Dho » 5 sierpnĄ Rs. k. | Rs, k. deklarację, gdzie i kiedy zechcesz. Z uszanowaniem: F 
por Credit Anstalt „ 160 „ fP 9L- —|290 8 f Tramway wied. .. 200 + + A87Ł MLO w BOJ n Wexle Londyn 1f.st.3m.| 7 53) 7 52 Piotr Castelli, z 
WIEDEN, 29 sierpnia. Depositeubank » 80 „f 81 —| 89 —] Weg. gal. I. Łupk. 200 sr Kasch. Oderb.- sy 5o » ' Paryż 3 wfr.10d] — — = — Bakałarz św. Teologii i proboszcz powiat. Mondoyi. F 
EDEN, z Esc. Ges. n. oest. 500 „ [940 —|935 —| „ Nordostbh,wa. 200 „ Lwow.-Czern. -Jas:Sy: „ Wiedeń 150 złr.2m § 92 70| 92 40 w kach zawierających 1/ ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 zły. 50 kr 
Dług państwa: „ bank czeski 100 „ ZE zo = a (128 sr) 80wa. I. 1865 w.a. Bo n 90 50) 50 — z i0 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. . 50 kr., 
Renta austrvacka ....50/] 59 85| 59 72] Franco austr.... 80 n cye przemysłowe. IL 18:67 y 0 n | REłsd x ière Chocolate w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr t 
” w śrebrze50/)] 69 75| 69 65 węgierskie 80 „| 91 50| 91 —] Baugesells. allg. eost 8° „ MIL 1868 | „ 50% ; 4 — | = — Revalesci o - łr. . na 24 
ZA 3 Galic. dla handlu ” Wied. ... 80 Miibr. Sch.Cntr-- „ So „ | 8Ł 80| 84 89 98] 89 5/2 złr. 50kr., na 48 filiżanek 4 złr. 60 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
Losy. i przemysł. 80 „|— —| — | Borysław. Petrol. ... 2 Oest. Nrdwstb w.a. 5%/} sr.]100 50100 X] n n»n, ^ R B3 74| — — | filiżanek 2 złr. 50 kr, na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
Rząd. z r. 1839 or za zł a EZ p Ha Landsbk Lwów 80 » PA Ed A wa: „KTO Radolioaka a ro » | 91 7.| 916 zk Sa 89 25| 89 — [|20 złr., 576 filiżanek 36 złr. a 
1839 ŻYJ = | Handelsbk Wied. 160 1 <i Hotel Wied......... 20 Siebenbiir. I. —. o 91 —| 90 50f » >” ŻĘ ay TE —* - : : Ha $ 
aoj, rzad. 1854 5 ” 250] 95 —| 94 6 Hypot. galjcyjs. 100 „| = —| — =) Imneberg hut....... 10 Staatsbahn 500 fr. sztjiai — |120 5i oo. D 7 + [79m ę KTH Ric CEA za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry | | 
50, „ 1860 całe „ 50t]!01 70/101 5 | Nationalbank.,.........|768 —|767 — | Masz. cegiel. wied... 20 Siidbahn (Lom) rardy) „|iog 23j109 -f 7 sę Rok: ubiegłył >= M RŹŃ de z -8 iedniu schgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj d 
50n n 1860 5/, „ 1% f116 —/115 50] Unionbank =. wa 200 „|270 —/269 50] „ „i bud. lwow: 8: = złr. | 00 50/, sr.] 90 10! »9 9 pod nr. 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdg;* w Peszcie Török; w Pradze 
AER E a pady tax Wok: ILEŚ TEZIE irc an A Süd-nord. Verb - w. 5 jo] 07 sol 97 sajBERLIN 4. 29 sierpnia. | talar. | J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker: w Qzemioweae | 
Como Renten za 20.....| 25 24 Verkehrsbank .. 200 „ [185 —|184 Bl] Schloglmiihle Pap... 8 zag) w +2,50/, srd 97 80 WYZN ZZ EAA, | w Kia Y. Kro r ` 1 ;w a = 
50, Donan Regul. za 100] 97 26! 96 76] Wechslerbk wied. 80 „ |146 — 145 —| Wied. pryw. Telegraf, 20 Theissbakn.,«.-1- Boo ri — — — blig kol. ramuń. 7*/,0/Ą 41— | — — I Schnirch; usenburęu J. Kronstkdter; w Bochni J. E. Bulsiewicz, PZ 
NX msi>. „a łęg. | E e a z i >. SE SEZ Mi Pa FA > S kk Je >- Sa "W zk N 


gaç oa acdcrministracyi. w pa "OGENGROSEALSZRARARĘZKS BSZTIE 
RE Z ŚSHZSŚYSĄ BEPROSB„YSSAG 4-8 URS A 9 
4: SBE B m. eR, © ERZE B O ms LOW m w upt 
; i MEA A EEEE EEE A m 
Nakładem wydawnictwa „Kraju“ E| EE TIPET EEE HB 3 „mb, SEES ed om 
: ; m zA SA 5.9 Eizo" . % m s 
wyszły i sa do nabycia AAE: 48 SaS ze | l EREA Ee egsa E r i 
z EMRE GO MH, BE o. %b8a (Rada B 'a ra By 0.3 
w EErakowie w administracyi „Eraju* BEedEnoE5B 05 8iREE go REOAJKZENI GD 
jako tóż ART „EBSES WODO WaA pow "R BEW_ © (= | 
ji ! SEIAS SEARES Eear TES ZEBREBLSE $ 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: FEF AEERLIET SĘ Sa Eguen Sr EBESE S jw | 
złr. ct. CEZEESJE-| SSi  o$o?> FARO SB pma Eg crow 
i 08 Q EDI Sarpi P-a B- ROZ (— ) 
Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 tom . soss ss r esa ra e ror 6 2 + 1 50 LE E, ED STF eE g," A FYS Tei TAAR: Swa 2 
Pua À O- a E 3 wa 72o H.pe 2 pr SO, 
Album fotograficzne, 2 tomy . . . « . PR ZETA BSE OB AW a a AA 2 CHEPEEEPEDŁCSEJEBERECEKEZELECEF a pen 
aj i mO OG N GS © AG wa © LNB 4 ©. B.B ge + (AA Z 
iden: że sprzedaje się także osobno) S355E > ERIE SE È CEE 2 EE PERE ASF: ga FFI 
Iryd d Ad. Bełcikowsk — 25 Dg a RUE ToN R = uPB>OAĘ © 
rydjon, odczyt Ad. cikowakiego raze 0lajihheja 425] opar fa cje 9,,00509,8 0) * Sagas aN SREBSBŚ S, BBOAd SS dp EB at 
Józef Ignacy Kraszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. RaPALGRY Ugo e BOB BS NEGĘ od LES BBE = 
Karola Estreichera mę OI A OAZY E TE S E TANE CZE ASK — 16 SFR aR pen S E MEER a ae TA 
> ; : ; wsze TAER o BazBElABAT ad apa N (40 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 88 TEG "PSBSZAW,  EEJWS Foe. . BA? 55 = 
ź dr  3BOG śś © R 3 D A 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy. . . . = BAM TYPY 3 — BĘ B SEdRnz% EJ SĘ 3 EB g TS g3 S.A $g RERAN 
. . k B. o © REETZĘCTA 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy. « « ss + + 2 + 4 + + + + + 2— R a E Š g PEE € 5.4 EE z E. FE B, RIE Š 13 
. z O Q m. © o "© T Pae pre . z 
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t. . . . « « » « « « : ET SOWES KT — 50 R EdP PR Toa TP omo T Pó PP "MIT i 
Sobory, szkic historyczny przez W. B.K. . . » «sa a r e ror r 6 1 0 4 + 1 — 20 
O sprawie ruskiój  « « « « «© « « 3% + © 2 6 69 8.8 0 4 P . . — 25 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego . « « « sooo e ea eee r e 4 6 + 4 + — 30 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) ..... — BO 
Ultramontanie i Moderanel . . «oo oeoeooonononnen nnn ne 0 0 0 + 26 On ROTS Oe aa TAREN 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . . « . — 50 Py J , ymuję 


SErACZLIONO 
akcye i losy kolejowe tureck. 


a) Rumuńskie obligacye na 1000 talarów z kupo- 
nami Nr. 166.161 — 166.170. Nr. 168.451 — 168.460. 
Nr. 193.981 — 193.990. 

b) Tureckie kolei: Losy po 400 frank. na każda 
sztukę wpłacono 155 frank. Nr. 192-036, 192.037, 


192.038, 192.039, 192.040, 192.041, 132.042, 
192.043, 192.044, 192.045, 192.046, 192.046, 
192.047, 192.048, 192.049, 192.050, 192.051, 
192.052, 192.053, 192-054, 192.055, 192.056, 
192.057, 192.058, 192.059, 192.060. 


e) Akcye kolei: Rudolfa na 200 fl. srebr. z ku- 
ponami na 1 stycznia 1872 płatnemi Nr. 124.675. 
124.676, 124.677. 

Zarządzone sa kroki amortyzacyjne, jednakże 
sprzedajacego powyższe papiery należy przytrzy- 
mać i Dyrekcya Policyi w Krakowie zawiadomić. 
2201(1-1) WW. P. 


Mee BERRÓLLA | 


M. Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za pobraniem pocztowóm. 


Mariengasse in Wien 


pierwszy i największy austrjacki 


SKŁAD OBUWIA 


Emanuela Sterna, 


tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako téż i 
pojedyńczo, gdzie są w zapasie najelegantsze szty 
fety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj- 
większym wyborze i po zdumiewająco niskich 


Prunel., skórzan. lub aksamit. 


ME” PEINSYONA'T PANIEN. E 


Kurs zimowy rozpoczynam d. 15 września b. r. 
Mieszkam obok kościoła N. P. Maryi w domu sukcessorów á. p. Ciszew: 
skiego Nr. 374 w Krakowie. 2188(3-3) 


Justyna Maliszewska. 


Zarząd Towarzystwa Pedagogicznego 
we Rzeszowie oznajmia, że z dniem 15-go września b. r. rozpoczyna kurs 
nauk wyższych w 


Gimnazyum zże©eńnsKkiem, 


gdzie przy nadzorze ochmistrzyni udzielać będa jak dotad profesorzy Gimnazyum męz= 
kiego i Seminaryum Nauczycielskiego planem przepisanych nauk. 

Do przyjęcia wymaga się: Świadectwa z ukończenia niższych kursów, albo li 
tóż examinu wstepnego. 

Opłata miesięczna ustanowiona jest na złr. 4. — Zapisy trwać bedą od 1 wrze- 
śnia do dnia otwarcia wykładów. — Zgłaszać się należy do Wgo Józefa Zagórzańskiego 
prezesa Towarzystwa. 
2202(1-1) 


znajduje się 


Rzeszów, dnia 26 sierpnia 1872 r. 


stałych cenach, a to: 


Obuwie dla mężczyzn. 
od fl. 


ze skóry patent. ....««+++++++ 4.50 do fl. 5 PR 
h 7 1 E AE, = mó: z P 
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Nr. 485. 2193(2-2) buty juchtowe lub cieleęce.... n n 9— » n12. 


dia parnú. 1247(99-100) 


ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY 


awiadamia się Szanownych Ro- wykładane „ „ 2.80 „ „ 4.80 przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pięknego, 
: š 5 n s lepsze. p r p 7.— 
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Soeben erschien 3-te sehr vermehrte Auflage 
Die geschwächte 
Manneskraft, 
deren Ursachen n. Heilung. 
Dargestellt von Dr. Bisenz, 
Mitglied der medicinischen Facultät in Wien. 
Preis 2 fl. — mit Francopost 2 fl. 30 kr. 
Zu haben in der 
ORDINATIONS-ANSTALT 

1366(77-150) 


Dla braku miejsca, nie moga tu w tém miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- 
niki przesyłamy na żadanie bezpłatnie. 

Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobra 
niem należytości poczta natychmiast. — Do zamó- 
wienia należy dołaczyć miarę. Reparacje uskute- 
czniają się jak najrychlćj. 


we  Odprzedający otrzymają rabat. wm 


Szkoła harmoniki do nauczenia się samemu. 


Niżój podpisany posiadajacy znajomość nauki kompozycyi, długoletni praktyczny 
muzyk i wyrabiający te narzędzia gędziebne, wydał szkołę do nauczenia się samemu na har- | 
monice o dwu i trzech rzędach dla muzykalnych z nutami, dla niemuzykalnych z stósownóm 
oliczbowaniem i dodatkiem najpiekniejszych i najulubieńszych utworów. — Utwory te nastrę- 
czają lubownikom tych narzędzi sposobność, doprowadzić gre do największćj doskonałości, 
co stwierdza bardzo wiele podchlebnych listów. — Oprócz skal, kawałków do ćwiczenia, ła- 
dnych pieśni i oper, zawiera np. szkoła dla harmoniki o dwu rzędach także kilka polek, 


Geheime Krankheiten 


(besonders Schwiiche) von 


wed. Dr. Bisenz 
Stadt —- (Judenplatz) — Currentgasse 12 
im II. Stock. 
Tägliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 
naehnahme). 
Ebendaselbst zu haben 
selbstbehancilune 
geheimer Krankheiten ohne weitere ärztliche 
Hilfe: Nócóssaire Antiblenorrhćene — Preis 
10 fi. 6. W. (ohne Postnachnahme.) 


Wielki wybór 
obie na pokoje, 


oraz rozet i narożników (bas reliev) z najsłynniej- 
szych fabryk krajowych i zagranicznych , poleca 
handel Fryderyka Friedleina w Krakowie ulica 
Grodzka. 

Poszukiwane Rejestra Gospodarcze zbożowe 
są już do nabycia w tymże handlu. 

W tymże handlu znajdzie umieszczenie prak- 
tykant. 2203(1-5) 


LIEBIG' A 
mléko stepowe (kumys) 
BĘ leczy i 


według orzeczenia najznakomitszych lekarzy 
prędzćj i pewniój niż wszystkie dotąd znane 
i używane w medycynie lekarstwa: suchoty 
(nawet w wysokim stopniu), gruźlicę, nież 
żołądkowy i kiszek, nieżyt oskrzeli płucnej, 
niedokrwistość skutkiem długotrwałych cho- 
rób i używania rtęci, gnilec, macinnietwo i 
osłabienie ciała. 


BĘ" 1 słoik 1/, talara wraz z opisem 
używania. "E 
W skrzynkach zawieraiących eztóry słoiki 
i mnićj sprowadzać można przez 


Główny skład 
stepowego mleka (kumysu) Liebiga 
w Berlinie, Gneisenaustrasse 7a. 
NE. Chorzy, którzy wszystkich środków 

używali bez skutku, niech zrobią z 


z całóm zaufaniem ostatnią próbę z 
tómże mlekiem. 2098(5-13) 


Dentysta z Berlina 
DŁUŻYŃSKI 


mieszka teraz przy ul. Floryańskićj 
L. 364w kamienicy p. Gallego I. piętro. 


OBICIA POKOJOWE 


polek-mazurów, szkockićj polki, walców. trzy zupełne kadryle, pomiędzy któremi serbski z 
melodya narodowa, 2 czardasze, 1 ker, 1 mazur i 2 koncerty przez podpisanego umyślnie 
ułożone na harmonike. — Szkoła na harmonike o trzech rzędach zawiera 40 kawałków bar- 
dzo ładnych; można także dostać mnóstwo nowych kawałków osobno na harmonikę o dwu 
lub o trzech rzędach. Cena dwurzędowćj szkoły tylko z 25 kawałkami 1 fl; cena trzyrzędo- 
wój z 40 kawałkemi 2 złr. — Nabywajacy dwurzędową harmonikę za 10 złr. lub trzyrzędo- 
wą za 20 złr. i wiecój, otrzymuje bezpłatnie szkołę z 40 kawałkami. 

Harmoniki podpisanego są nadzwyczaj trwałe i według poprawnój metody zrobione, 
dla tego każdy kawałek można wygrać daleko dokładnićj, — Wszelkie zamówienia szkół lub 
harmonik, tudzież naprawy uskutecznia jak najprędzćj i najtanićj 


Jan EOoxrmeole, 


wyrabiający harmoniki i wydawca dokładnych szkół harmoniki , 


Wieden, Hauptstrasse, Nr. 69 w Wiedniu. 


1994 (-?) 2145(3-3) 


przy ulicy Mikołajskiej poci 1. 435, 


zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospieszne i ręczne, w najlepsze farby, 


i wszelkie gatunki papieru, 


przyjmuje zamówienia na Wszelkie roboty, j. t.: 


tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych, Ka. 


BBE” drukowanie dzieł, broszur, | 
okólników kupieckich, itd, itd. 


mæ- po najumiarkowańszych cenach. 386 


Zarząd drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym, 


jako tóż i co do punktualności, wykonywane będą jak najsumienniej. 


zamówienia przyjmuje zarządca drukarni 


STANISŁAW GRA LICEOWSELIL. 


paryskie, 


0000000009022000000000000006 
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DRUKARNIA „KRAJU 


ziecLeńskKie, 


w KErakowie, 


KONCESYONOWANE BIURO , A 


ALRERTYNY RIENIASZEWSKIEJ 


pośredniczy w umieszezaniu 
GUWERNANTEK i BON 
narodowości. polskiéj; francuskiéj i niemieckiéj. 
Kraków, Rynek główny, Nr. 48 na dole. 


| - KANTOR WYMIANY  $ 
l ZYGMUNTA SZANGERA | 


przeniesionym został na plac Kazimierza Wielkiego 


i poleca się Szanownćj Publiczności do wszelkich operacyj giełdowych, zakupu i sprze- 
daży papierów publicznych, oraz losów i monet krajowych i zagranicznych po codzien- 
nym kursie wiedeńskim, wypłaca i dyskontuje wszelkie kupony. 


Tamże przejrzeć można HIP” bezpłatnie E ciągnienia pożyczek, listów 
2185(2-6) 


zastawnych, indemnizacyj i losów. 


Od 7 lipca 1869 r. 


DJABEŁ 


ilustrowane. 
PRENUMERATA KWARTALNA 


Prenumeratę przyjmuje się od I li 


wryohkocizi w ELErakowie 


czasopismo humorystyczno - satyryczne , 


1660(6-6) 


wraz z przesyłką w Austrji 1 złr. 
za granicą 25 sgr. = 8 franki. 


Adres DO Djabła w Krakowie. 


ca, 
I-go października, I-go stycznia I I-go kwietnia. 
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FABRYCZNY SKŁAD 


ATRAMENTU 


1717(6-7) 


do pisania i do farbowania 


w Krakowie na Podbrzeziu L. 100. 


dniu 10 września b. r. 
kurs nauk w moim 


zakładzie 
wychowawczo -naukowym 
żeńskim 
ulica Florjańska Nr. 331, dom Wgo Kowalskiego. 


Mi. Holska. 


2143(2-3) 


rozpoczynam 


Jak w poprzednich latach, tak i 
w bieżącym roku przyjmuję studen- 
tów na wikt, stancję i opiekę ro- 
dzicielską za umiarkowanćm wyna- 
grodzeniem, a to w domu pod L. 


204 w uliey Jaziellońskićj na I. 
piętrze. 


panny 


KAROLINY KRYNICKIEJ 


w Krakowie, wykład nauk w zakresie wyż- 
szego gimnazyum żeńskiego, łącznie z nauka 
języka angielskiego i włoskiego, rozpocznie 
się dnia 4-go września b. r. przy ul. Szcze- 
pańskićj w domu Wnćj Jankowskićj naprze- 
ciw teatru, IL. piatro. 2190(3-3) 


Dla młodzieży szkolnej. 


Stół, stancya z wszelkiemi dogodnościami, kor- 
repetycya. przedmiotów . szkolnych, troskliwy nad- 
zór, język francuski, niemiecki i fortepian w do- 
mu do ćwiczenia sie lub pobierania lekcyj w mu- 
zyce — przy ulicy Mikołajskićj Nr. 486/628 3-cie 
piętro od frontu. 2196(2-2) 


Lucyan Falkiewicz. 


kareta wiedeńska 


na jednego lub pare koni urzadzona, jest do 
sprzedania pod Nr. 74 ulica Wolska. 2176(4-4) 


Prasskie i BerlińskKie 
zwój 14-łokciowy, od 42 centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą: 


me” A GUMPLOWICZ œu 


przy ul. Grocziciej, 


1595(48-80) 
Nr. G3. 


Podejmuje się także tapetowania całych mieszkań. — Próbki obić posyła na żądanie franco. 


-mamn 


W drukarni „Kraju' zarzadom St. Gralichowskiego. 
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